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Cena 25 groszy |= 


KI JEST MORDERCA KAJDZIŃSKI? 


dycja Nr. 77.77 Nr. konta P. K. O. 66.155 — 


MSGIGIEL PARTYJNY CZY SZALENIEC 


zastrzelił w Piolrkowie członka parli P. P. S. 


Wczoraj zamkniety został przewód sądowy, dziś 
przemówienia síron i prawdopodobnie wyrok 


Specjalny wysłannik „Głosu | mec. Klejna I mec. Różycki z u- 
iPorannego'* (C.) telefonuje z | mowy oraz mec. Sobotkowski 
Piotrkowa: z Warszawy. Oskarża prokurat. 

Wczoraj o godz. 10 rano roz, Izdebski. 
począł się proces przeciwko u-| Do sprawy wezwano około 30 
rzędnikowi tutejszego magistra | świadków, którzy przeważnie 
tu, oskarżonemu o zamordowa- spacerują po kuluarach sądu. 
nię kolegi swego,  26-letniego| Po otwarciu rozprawy pos. 
pz: Jaśkowskiego. Eksperci | Lieberman, jako powód. cywil- 

. Łuniewski ji prof. Nelken,| ny; zgłasza powództwo w wyso- 
oraz powód cywilny, pos. Lie | kości 200. złotych «miesięcznie 
berman przybyli do Piotrkowa 'dożywotniej renty dla wycho- 
jeszcze w dniu onegdajszym. |wawczyni Jaśkowskiego, p. Czaj 
Oskarżonego broni“ z urzędu 'czyńskiej. 


Kajdziński przyznaje sie 


Na zapytanie przewodniczą- | gdy tego zamiaru. Jak się to sta 
cego, ło —. wytłomaczyć 
oskarżony Wacław Kajdz'ński Oskarżony nie umie również ob | 
podaje swe personalja, poczem jaśnić sądowi. swoich różnych ze 

przyznaje się do winy, znań w śledztwie. 
dodając, iż pobudki czynu są 
dla niego samego zagadką. Kaj- 
dziński jest poirytowany, plącze n'ą się od jego zeznań. 
sie w zeznaniach, głos mu się, Wogóle: Kajdziński robi wra- 
załamuje i wreszcie zaczyna pła|żenie człowieka. który nie po- 
kać. i | trafi wyjaśnić nietylko dlaczego 

Następnie na pytanie prokura popełnił zbrodnię, :. ale nawet 
tora opowiada. że od lat 14 pra- | najprostszych codziennych 
cawał w P.P.S. w różnych spraw. Znamienne jest. że 
miastach rosyjskich, ma za so- |. Kajdziński z! więzienia posłał 
bą zawód tkacza, adnfinistrato: | list do papieża > 
ra gazety i t. d., nadto ukończył o rozwód z żoną, która rzeko- 


zeznania żeny oskarżonego róż | 


kursy buchalteryjne, szoferskie mo należy do innej rasy, niż on. | 


| Obecnie „sprawy tej sobie» nie 
że mu- 


j malarskie. 
Co do zabójstwa Jaśkowskie- | przypomina į twierdzi, 
go, to twierdzi, że nie miał ni- | siał być chory. 


Dalej oskarżony a że 'ciem o tej sprawie. Kajdziński 
przed zabójstwem odczuwał cia odpowiada, że nie potrafi tego 
gly lęk przed zamachem na je- wytłomaczyć. 
go życie. Mec. Lieberman stwier, W dalszym ciągu zeznań 0- 
dza, że ,skarżony gmatwa się corąz bar 
nazwanie Jaśkowskiego komu- dziej. Z zeznań jego wybija je- 
nistą było eiężkiem zniesławie- dynie 

n'em. | wielkie uwielbienie dla marsz. 
Na to Kajdziński odpowiada, Piłsudskiego i niechęć do opo- 


że sam nie wie, dlaczego to zro | | zycji.. 
bił. | Oskarżycie! publiczny podkre 


ślą, że oskarżony zachowywał 
się zupełnie ‘inaczej podczas ba 
dania u sędziego śledczego i po 
,wołując. się na. nowe przepisy 
| postępowania karnego, 

{ 


Mec. Klejną zapytuje. czy 
zeznanie jego w śledztwie' zgod 
me jest z dzisiejszem jego poję- 


prosi o zbadanie sędziego Śled- 
czego Królikowskiego. 
Sąd przychylił się do wnio- 
skn prokuratora. 
Z kolei sąd przystapił do za- 
przysiężenia świadków. 


Z okazji złotych godów 
małż, Uszera i Heleny Wohl 


przypadających w dniu dzisiej- 
szym składa serdeczne życzenia 


Mieczysław. Ginter 


SS południa. 


nie umie. | 


Prokurator zwraca uwagę, że | 


| pytuje, co oznaczać miał nie- 
„zwykle fantastyczny 


| nutach wszedł Jaśkowski į udał 


zwał- | strzały 4 okrzyk: 
niając znaczną ich część da wo- Í 


Dr. Luniewski bada oskarżoneg 


„Jako pierwszy stanął przed | rysunek człowieka, który go 
sądem dr. Łumiewski, naczelny ; śledził zaraz po stwierdzeniu lę 
lekarz szpitala dla umysłowo ‘ku przed zabójstwem. 
chorych w Tworkach, i zaczął| Dr. Łuniewski: — Jak pan 
badać oskarżonego. Z odpowie-|nazywął swoją żonę? 
dzi Kajdzińskiego na pytania „Oskarżony: — Kara. 


dóktora wynika, jż oskarżony| Dr. Łuniewski: — A teraz. 
zdradza zupełny zanik pamięci, „ Oskarżony: — Rolka. 
szczególnie jeśli chodzi -o halu-|- DH Łuniewski: — Dlaczego 
cynacje, jakie go nawiedziły - w |ta zmiana? 

więzieniu po’ _ przeczytaniu] Oskarżony: — Zmieniłem to 


„Przedwiośnia* Żeromskiego. 
Dr. Łuniewski: — Czy oskar- 
żony przypomina sobie halucy- 
nacje, jakoby ktoś: kradł rewol 
wer z szuflady prokuratora? 
szepczą — Tak mi się zda 


w szpitalu na skutek listów. 
Dr. Łuniewski: — Czy z tą 

nazwą „Kara“ kojarzyło się w 

panu jakieś inne pojęcie? 
Oskarżony: — Nie pamiętam 
Na pytanie prokuratora, co 


"Dr. Lantowókk: <=" E wof miało oznaczać założenie dzwon 
è ,ków alarmowych. w 'jego mle- 


się panu” zdawalo? („Koperia" | zkaniu, Kajdziński odpowiada 
w! Zardokik więzienńym PEENE uczynił to z obawy przed 
ERP S KĘ zabójstwem, gdyż w okolicy, w 
Oiri +--_Bvt tj której. zamieszkuje. popełniono 
Ric ESE będe zabity.* dwa. morderstwa. Dalej następu 
W: dalszym: ciągu strony sta. ja. pytania prokuratora w spra- 
wła oskarżonemu cały sze- ML dzy ei 134 
reg pytań. M. in. prokurator za kurądi; pyta 
— (o do trzynastki j godziny 
pierwszej ma pan: zabóbon? 
Oskarżony: Co do trzynastki | 


dla 


rysunek, 
znaleziony w kieszeni oskarżo- 
nego. Kajdziński odpowiada. że 
nie wię, czemu to narysował, 
„ale zda je mu się, że miał to być — nie. 


Co zeznali świadkowie 


ju Jaśkowskiego, zagrodził mu 
— | drogę Kajdziński i z okrzykiem: 
„Uciekaj pan, bo strzelę!“ zmie, 
rzył z rewolweru. Gdy Stępień | 


Następnie sąd przystąpił go 
przesłuchiwania świadków. 
Pierwszy zeznawał referent ma 
gistratu piotrkowskiego. 


Kazimierz Stępień. 
Opowiada on, że 3 stycznia | 
przybył do biura jak zwykle. | 
W wydziale prezydjalnym nie 
zastał nikogo. Po dziesięciu mi- 


jeden raz. 


skarżonego z zamordowanym, 
świadek odpowiada, że nie by- 
ło między nimi żadnych sło- 
sunków służbowych. Co do nie- | 
porozumień, 
bie. że na październikowem ze- 
braniu związku  pracowników| 
samorządowych powstał spór. 


się do swego pokoju. Stamtąd 
usłyszał świadek krótką rozmo 
wę Jaśkowskiego z kimś obcym 
Po chwili wyszedł Kajdziński i 
zatrzymał się u Stępnia, mó- 
wiąc: 

— Rząd przywiązuje dużą wa 
gę do zdrowia koni. 

Nastepnie Kajdziński wszedł 
do pokoju Jaśkowskiego i w 
chwilę później rozległy "się trzy 


skim, w konsekwencji którego 
sprawa przeszła do sądu kole- 


ten sąd za nieprawdopodobne 4 
nierzeczowe. 

— Jezus, Marja! > Adw. Sobotkowski pyta. 
Gdy świadek wbiegł do poko-|wykrzyknął „Jezus Marja!“ 


— tak, co do godziny pierwszej | 


to przypomina sos | 
O. prayo | wyskakiwał oknem z riagisira: 


|tu. Gdy przyszej do niagistratu 


między Kajdzińskim į Jaśkow- | |? zebraniu pragas ników 


żeńskiego, lecz zarzuty, jakoby 
Kajdziński był złodziejem j ko- | 
munistą, uznane zostały przez 


czy Kajdzińskiego nie dopusz- 
czono do głosu na owem zebra- 
niu. Świadek odpowiada, że o 
krzyk musiał wydać Jaśkowski, 
a Kajdzińskiego istotnie na o- 

mawianem posiedzeniu do gło- 
su nie dopuszczono, wobec cze- 
go nie mógł się usprawiedli- 
wić. 

Prof. dr. Nelken pyta, czy w: 
derzyło coś świadka przy wej- 
ściu Kajdzińskiego do pokoju. 
Świadek odpowiada, że zauwa- 
żył niepokój u oskarżonego, a- 
normalnego jednak nie w tem 
nie było. W gabinecie po zbrod- 
ni świadek widział oskarżonego 
z oczyma błędnie wylęknione- 
mi, twarzą pobladłą, nadto krzy 
czał on głosem nienaturalnie 
podniesionym 


Następny Świadek 


Anton? Gué, 


woźny magistratu, zeznaje, że 
słyszał trzy strzały, potem jęk 
'Jaśkowskiego, a gdy uchylił 
drzwi, ujrzał biegnącego Kaj- 
dzińskiego z okrzykiem „Ucie- 
kaj pan!*, co też świadek uczy- 
ni}. Gdy później ponownie zaj- 
rzał do pokoju. zobaczył Kaj- 
dzińskiego. wvbijającego okno. 

Następnie odczytano  zezno- 
nia nieobecnego świadka 


wrerydenta m. Piotrkowa, 
Schm'dtą 


p- 


który zeznał, że zna Kajdziń- 
|skiego od 15 lat i nigdy nie wł- 
„dział w nim zadowolenia. Sto- 
isunki między nimi były popraw 


zbiegł, Kajdziński strzelił za nim ne. 


Z kolei zeznawał posterunxo: 


Na pytanie œ stosunkach or |wy służby 3iedczej 


Maniak. 


Opowiada on, że przechodzae 
ulicą widział, jak Kajdziński 


|Kajdziński leżał już na ławce 
sa 
morzadowych nie dopuszczone 
Kajdzińskiego do słowa, bo 
Szklarski (PPS. frakcja cewo 
lucyjna) chciał wybrać swojego 
zwolennika na przewodnicząt: 
go, a PPS. swojego. 


"RETTE 


to 
i| (Dokończenie na stronicy 3-81), 


Rękawiee zostały rzucone. Z| dzo ciężką walkę, walkę, która 


jednej strony rząd, który przez 
usta premjera’ Świtalskiego 
stwierdza kon'eczność zmiany 
konstytueji w duchu obecnego 


regime'u, z drugiej zaś — opo- |padają z tej i z tamtej strony  stytucji 


zycja, kierowana przez socjali- 


stów, którzy w uchwałach rady | Ją rozpoczęcia stare'a, żaden z dym z głównych jego celów jest zdrowo myślącego 
zawarli obozów nie będzie szczędzić o- przebudowa ustroju w duchu stwa, — że chwila obecna pełna | mogli obecnie sobie 


naczelnej stronn'ctwa 


I9X. — „GŁOS PORANNY” — 1975 


NMP.___ 


>A — bez względu na wyni- 
[ki — bardzo wiele kraj + się 
wać. 


lić na rozpętanie walk właśnie! 
w obecnyra momencie, 


która teza w wyższym stopniu 


ecnie mie czas? 


który gwarantuje bezpieczeństwo, pro | dzień na nasze głowy, 


Zbyt wiele klęsk spada co 


zbyt 


* tak obfituje w wiele nader nie sperowanie państwa, oraz dobro |wiele trudności p'ętrzy się na 


pomyślnych zjawisk. 


Wybór, byt į zadowolenie jego obywa- | każdym kroku przed obywatłe- 


Bojowt tony enuncjacjj, jakie, obecnej doby na reformę kon- | teli. My twierdz'my stanowczo, lem, zbyt wiele mamy wokół nę 


barykady, wskazują, że z chwi-| 


jest dziełem 
| 


rządu. — i napewno zgodzi się z nami dzy, zbyt ciężka jest nasza c0- 
Rząd już dawno mówi, że jed- | pod tym względem większość | dzienna walka o byt, zbyt wie- 
społeczeń- | le n'czagojonych ran, abyśmy 


pozwolić 


zapowiedź walki w obronie de | tiar, aby zapewnić zwyc'ęstwo | rozszerzenia kompetencji prezy- niepowodzeń gospodarczych nie na „luksus“ wojny o konstytu- 


mobratycznego ustroju na mọ- 

dię zachodnio - europejską. 
Obóz rządowy mówi, że „nie 

- można w pogan. 


ei, że państwo będzie s'łue i wol 
ne“, chociażby nawet te wolno- 
ści „gdzieindz'ej miały swój wa 
lor i za nienaruszalne Święto- 


śe były uważane”, 


Zaś lewica opozycyjna doma- 


ga się „likwidacji bomajowego 
systemu rządzenia. opartego w 
istoce o dyktaturę jednostki“, 
i za główny swój vel polityczny 
uważa „aktwyglaniie demokracji 
„Demokracja 


w Polsce — je ednośna u- 


chwała — jest równe niezbęd-. 


na dla świata, jak jest nią nie- 
podległość Polski”. 

Mamy więc przetł oba dwa 
bieguny, dwa obozy, stojzce na 
dwuch przeciwległych stanowi- 
skach, dwie przecłwstawające 
sie sobie idee. 

Jedna szczęście Połsk" widzi 
w rozszerzeniu władzy jednost- 
ki i rządu, druga zań dąży do 
powszechnego dobra przez opar 
cie kierown ctwa państwem na 
parlamencie, jisko przedstawi- 
cielstwie ludu, który pow nien 
mieć decydujące słowo we 
wszystkich sprawach. 


Zarówno jedna i druga stro-| 


na zajęły stanowisko ostre ` nie 


przejednane. ZNOSI się na bar- 
cy rz BESO SKLZEJAW TR 


Jon SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 155—1 


Najpotężniejsze arcydzieło 
Realizacja genjalnego 


W rolach 


bohater 


ajsympatyczniejs 
Naor Sos LINOW I 


oraz IW. 


AN 


kierunkiem A. 


Ceny miejso arne, na pie 


t niedz. od 1 


2 do 


za wszelakie- 
mi wolnościami gubić pewnoś-| 


,francuzów nerwowości niem 
7 4 do p. | zużyte powietrze, 


*8|żowaniu ulic 


j przerw anym sznurem, 


i | zgielk, 


twórcy 
i „Anioła Ulicy“ Franka 'Borzage'a 


Ofiarna Noc 


(Pierwsza kobieta w życiu) 


Śmiertełna gra o miłość między dwojgiem ludzi wśród od- 
wiecznej pustki lodowej, 


ajbardziej fascynująca uwodzicielka ekranu MARY DUNCAN 


Wspaniała ję dą muzyczna SA nz een pod 
CZUDNOWSKIE 
Początek o g, %ej, w sob, i niedz. o 12-ej, ost. PO o 10 w. 


3 pp. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 


swej tezie. 

| Będzie to tak potężne poru- 
szenie umysłów zakłócen e 
spokoju w państwie, że dopraw 
dy warto się zastanowić, czy 
chwila obecna jest o©dpow €d- 


: 
1 


|= 


| Paryż, w październiku. 


Ciekaw jestem, co też fran- 
cuzi zadali całemu światu, aby 
mu narzucić fałszywy ubraz 
sw oich zalet į wad. Czyź nie mó 
wimy o nich, że są to ludzie 
rückliwi, zapalni,  nerwowi? 
Nie podobnego! Wszyscy, któ- 
rzy to twierdzą, popełniają ten 


błąd, że mieszają takie dwa 
pojęcia, jak nerwy i tempera- 
iment. Obserwowałem jch na 


północy j na połudntu, w Bor- 
deaux į w Paryżu. Nerwowość 


„ców jest w stosunku 1:10.00 
Francnzi mają nerwy z żelaza 


Jak łatwo daje się w Pary- 
żu regulować kolosalny ruch 
na ulicach! Posterunkowy z) 


rionszalaneja unosi pałeczkę i 
porusza nią, niby dyrygent. Pol; 
dróżowałem z pewną panłą. któ 
rą w Berlinie na każdem skrzy 
ogarnłał strach 
W Paryżu chodziła 


paniczny. 


| | lekko, beztrosko, spokojnie wy 


mykając się niebezpieczeństwu. 
Dlaczego? Przecież przez ulice 
Paryża pędzą autobusy nie 
sygnali- 
zując na przystankach tak głoś 
no, że powstaje pisk, ryk. 
i miauczenie, jakgdyby 
zarzynano 500 starych bab 
wraz z ich kołami. Czy myśli- 
cie, że chociażby jeden fran- 


j | cuz uchem ruszy? Gdzjełam. W 


Berlinie natomiast po dwuch 


wielkiej wytwórni Fox-Film 
„Siódmego Nieba“ 


głównych : 


ki CHARLES FARREL 
ERET MANN. 


Ame 
MA 


rwszy seans od 1 al Mapress 


4| gle na dr 


| denta ; gab'netu, 
niem władzy sejmu. Í przela- 
niem szeregu jego podstawo- 
wych praw na czynnik wyko- 
nawczy. 

Nie chcemy dzisiaj wchodzić 


dniach złynczowanchy dyrek- 
torów towarzystw autobuso- 
wych. 

Słynne paryskie metro zosta 
|ło najprawdopodobniej zbudo- 
lwane przez szaleńca. Bywają 
bowiem tutaj przystanki 
na Montmartrze --- gdzie trze- 
ba schodzć w dół po schodach, 
ciągnących się kilometrami. 
Kto pragnie przesiąść, musi tu. 
atj często wchodzić į schodzić 
po schodach. ogladająe się cią- 
owskazy, aby drogi 
*; wdychać wstrętne, 


nie zmyli 


To cud prawdziwy, że drogi 
|w Metro nie sa zastane kośćmi. 
Być maże przezorne organy bez 
| pieczeństwa zmiatają je co 
dzieńnie ©; usuwają z przed o- 
CZU. Każdy inny naród oburzył 
by się na ten ponury widok 
średniowiecza w Metro. Fran- 
cuzi jednak, z nerwami, jak 
postronki, biegają pogodnie ca- 
lemi godzinami po swoich pod- 
ziemnych ulicach į są jeszcze 
bardzo dumni z tego dzieła 
| sztuki inżynieryjnej. 
Francuzł mieszkają 


w ma- 


łych mieszkaniach, przez okna 
im wieje, z wadliwych pieców 
OWY POTC" "TEA TAPE, 


| 


] 


Dziś i dni aiii 


Potężny dramat wielkiej miłości 
wg. powieści Wernera Ścheffa 
reż. Joe May'a 


Miłości BM |) 


(Dagfin) 
głównych 3 potęgi 
ekranu 


PAWEŁ WEGENER 
MARCELA ALBANI 
PAWEŁ RICHTER 


Orkiestra symfoniczna zł batutą 
SZ. BAJGELMANA. 


NAD PROGRAM: 6938 


Najbardziej ciękawe i aktualne zdję- 
cia z wydarzeń w kreju i zagranicą, 


zapisujcie się na 
członków b. 0. P. P, 


W rolach 


żagwi konfl'któw politycznych. 
na pogłębianie 
między poszczególnemi odłama 
|m} 
na wzniecanie walk wewnętrz- 


nia ku temu. Czy należy pozwo-! w to, która ze stron ma rację i nych. 


z ogranicze- jest odpowiednia na rozpalanie cję, która dotąd była nigdy nie 


zreał'zowaną fikcja į długie jesz 


przeciwieństw cze lata pozostanie w poważnej 


, swej części kartą martwego 


ludności Rzeczypospolitej L papieru, bez życiowej wartośc! 


| 


i praktycznego zastosowan'a. 
JAN URBACH. 


Zelazme nerwy firancuzów 


W Paryżu ma każdym kroku znajdujemy 
| utartych poslądów © mentalności icśo narodu 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego*) 


zaprzeczenia 


nie płynie ciepło. Willami pod-|wieścic, okryte chustkami, bla” 
miejskiemi w Paryżu są wąskie|de, podobne do widm į sprze- 
ciasne domki. Francuzi jadzją | dawały znaczki pocztowe. 


w zwyczajnych restauracjach w 


Francuzi bynajniniej nie ga- 


cztery ałbo w osiem osób przy| nią za nowościami. Jaskrawym 


małych stolikach, 
ciasnych wąskich ulicach, 


chodzą po|tego dowodem niechaj będą 
na | skrzynki pocztowe, 


które ra 


których stoją stare domy — | czej mówią, że francuzi są wro- 


brak 
maja nerwów. 
zahartowanym narodem. Nie- 
miec bowiem, który mieszka w 
obszernych mieszkaniach i ko- 
rzysła z nowoczesnego komfor- 
tu nawet w zwyczajnym domu, 
jest w stosunku do trancuza 
zniewieściały. A ponieważ fran 
cuz 
gdzie ciągle DRZYZĄ na braki, 
musi sobie umleć radzić i har- 
tuje się, więc nic dziwnego, że 
i w innych, bardziej skompli- 
kowanych j niekoniecznie mi- 
łych o olicznościach, zachowu- 
je nerwy ze stali. 
Jeżeli Cezar pisał o galach. 
są novarum rerum cupidi, 


im tysiąca rzeczy 


że 
niespokojni i nerwowi, 
mylił, jak wszyscy inni, którzy 
to jeszcze obecnie przypisują 
francuzom. Zwróćmy uwagę 
chociażby na pocztę francuską. 
Są to brudne, nudne, biedne u- 
rzędy. Na całym świecie niema 
chyba takich twarzy, jak wśród 
franeuskich urzędniczek pocz- 
towych. W pewnem wszech- 
światowem kąpielisku siedzia- 
ty za biurkiem trzy postacie nie 


już w codziennem życiu, | ciu! 


to sią|rów, wspaniałych gmachów 


i nie | gami zmian. Skrzynki pocztowe 
Są najbardziej są w tak wyrafinowany sposób 


rozmieszczone, że tylko dzięki 
wyjątkowemu sprytowi, albo 
szczęśliwemu przypądkowi mo- 
żna je odnaleźć, Zazwyczaj mie 
szczę się w ciemnych niszach, 
obok małych kawiarenek, mie 
dzy szyldami — zawsze w zoia 
A przytem są na niebie: 
sko pomalowanę, aby niezbyt 
łatwo wpadały w oko interesan 
towi, który ich poszukuje. Tru- 
dno mi doprawdy wyobrazić so 
bie, że francuzi posiadają ta- 
kie wspaniałe zbiory marek 
pocztowych, i 
Wszystko to zresztą jest w 
Paryżu obok szerokich bulwa- 
i 
niezapomnianych zakątków. 
Mieszanina czasów  najnow- 
szych z tradycja í konserwatyz- 
mem, największego komfortu i 
ciągłych codziennych braków. 
Mieszanina ta daje sę zauwa- 
żyć we wszystkich warstwach 
społeczeństwa i swoiście zabar- 
wia atmosferę, która znakomi- 
cie wzmacnia i hartuje nerwy 
Fr. Rt. 


KINO-TERTR 


©. 


poz 


„MOCNY CHLOWIER” 


EA 
Reż. H. Szaro. 


wg. powieści St. IW a kiato n 


Wytwórnia 


W rolach Paiao 
MARJA MAJDROWICZÓWNA, 
GORZ CHMARA (art, ros. teatru 
RTUR SOCHA (art. featru miejskiego w Łodzi). 


A 


CASINO” 


Dziś I dni następnych! 
ezołowy film produkcji polskiej 1929 | 30 p. t. 


5936 
AGNES KUCK, GRZE- 
Stanisławskiego), 


Początek seansów o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc na I-szy seans po 1 zł. 


Specjalna Ilustracja muzyczna p. L. KANTORA, 


Nr.235 


19.X. — „GŁOS PORANNY“ — 1928 


R 


Móciciel partyjny czy szaleniec o 


Świadek 
Jan Jabłoński 
stwierdza, że krytycznego dnia, 
idąc ul. Słowackiego, usłyszał 
krzyki: „Trzymać zabójcę!” i 
zobaczył człowieka, biegnącegI 
z bronią w ręku. Człowiek ten 
był bardzo podniecony. Świa« 
a zatrzymał go, odebrał broń 
1 oddał policji. 
Świadek 
Józef Holc, 
starszy przodownik służby śled- 
czej stwierdza, że zawiadomio- 
ny o mordestwie, zaszedł do ko- 


misarjatu į; ujrzał leżącego na! 


podłodze Kajdzińskiego. Był 
on poHuczony i nie mógł stać. 
Przyznał się do zabójswa, mó- 
wiąc: 
„Zabiłem zdrajcę i wszystkich 
zdrajców to czeka*. 
Świadek 


Lewin 
zeznaje, że gdy wszedł do poko- 
ju Jaśkowskiego, zobaczył leżą- 
ceso we krwi zabitego. Na za- 
pytanie dodaje, że z charakteru 


Kajdziński wydawał mu się spo | 


k my i skryty, jednakże nie ta- 
ił żalu do Jaśkowskiego. 
Świadek 


Stalin przemęczony pracą 


Spodziewame zmřanų w Rosji 


BERLIN, 18 X, 1ATU). 


#wiazku z doniesieniami wezo-|mości 


ra iszemi 
ciężkim stanie zdrowia Salina | 
w dniu dzisiejszym 


do dzienników komunikat, głe- stan Stalina jest nader ciężki į ników przeważnie 


szący, że aczkolwiek Stalin jest 


Spisek i szpiegostwo 


W, przemęczony pracą, 


Miehał Szklarski, 
nauczyciel, desygnowany przez 
PPS. frakcję rewolucyjną na 
okręg Piotrków — Brzeziny, ze 
tknął się z oskarżonym, który 
zaproponował mu swoję usługi 
przy tworzeniu partji. Świadek 
opowiada o tarciach politycz- 
nych między B.B.S. į P.P.S. i 
stwierdza, że Kajdziński był je- 
dynie sympatykiem, a nie człon 
kiem partji. Zdaniem świadka, 
Jaśkowski śledził Kajdzińskie- 
go, czy ten nie pracuje nad roz 
łamem w P. P., S. O wypadku 
dowiedział się Świadek z ga- 
zet. 

Na pytanie dr. Licbermana 
Kajdziński stwierdza, że był 
członkiem frakcji rewolucyjnej 
i świadek powinien e tem wie- 
dzieć. Szklarski odpowiada, że 
Kajdziński był tylko mężem za- 
ufania, ale nie członkiem frak- 
cji i to do czasu objęcia stano- 
wiska w partji przez świadka 
Szklarskiego. 

W dalszym ciągu zeznaje sze- 
reg świadków, których zeznania 
nie zawierają jednak nic nowe- 
go. 

Bardziej ciekawe jest zezna- 


i nie 


ny komunikat ambasady 


s0- | 


ambasada wieckiej w Berlinie dał powód agitację i z każdym dniem 
sowiecka w Berlinie nadesłała œ: Hej prasie stwierdzenia, "że dnają sobie coraz „więc j zwolen 


że w związku z jego chorobą 


wykryto we francuskiei partli komunistycznej 


PARYŻ, 18 października. 
(Tel. własny) — 

W dalszym ciagu zakrojone- 
go na szeroką skalę śledztwa w 
sprawie spisku i szpiegostwa, | 
wykrytego w partji komuni- 
stycznej, przeprowadzono licz- 
ne aresztowania. Policja do- 
tychczas aresztowała 60 człon- 
ków bojówek komunistycznych 
Wmieszanych w tę aferę jest 
również 4 deputowanych komu- 
nisty cznych: dwaj, którzy. obec- 
nie odsadują karę więzienną. ' 


Anglia zaniepokojona 


— | Duclos į Doriot, į zbiegli Marty 


i Cachin, | 
Ogólna liczba aresztowanych 
przekracza 160 osób. Wszyscy 
aresztowani oskarżeni są g bra- 
[nie udziału w spisku przeciwko 
bezpieczeństwu zewnętrznemu 
i wewnętrznemu państwa. 
Aresztowano jednocześnie dy 
rektora dziennika „Humanite*, 
oskarżonego o szpiegostwo. Re- 


wizja w lokalu redakcyjnym wy | 2,914,495,829. 


kryła dokumenty militarne. 


trwającym strejkiem i bojkotem muzułmańskim 


LONDYN, 18 „10. (ATU), Sfery 
rządowe wyrażają wiełki niepo- 
kóż w związku z trwającym w dal 
szym ©lągu strejkiem arabów w Pa 
lestynieRząd brytyjski obawia się 
iż strejii te mogą poprzeć rów- 
nież muzułurnani zamieszkali w in- 
nych prowincjach znajdujących 
się pod wplywem Angiji. W pierw 
szym rzędzie w ludjach dalej w 
Afryte. Z kół zbiiżonych do sfer 
uizędowych dowiadujemy się, iż 
rznd angielski nosi się z zamiarem 
odbycją wspólnej konferencji z wy 


bitnymi przedstawicielami Świata 
musu mańskiego. Istnieje nawet 
mojliwość udzielenia szeregu u- 


etępstw ze strony rządu na rzecz 
rryzełmanów, 


JEROZOLIMA, 18, 10. (ATU) — 
Władze angielskie przejęły szereg 
depesz wysłanych przez radę mu- 
zułnańską do duchownych maho- 
metańskich na terenie Indji i Afry 
ki. W depeszach tych rada muzuł- 
mańska wzywa wyznawców 
mu do strejku i 
angielskich, 


TTE" "REW"ZIFRTA, 


Isla- 
bojkotu wyrobów 


Dr. med. 


$. Małowisi 


Spec. chor. uszu, nosa 
gardła ! krtani 


Gdańska 37, tel. 15-93 


powrócił 
przyjmuje od 2—4 po poł. 6917 


| Dziś i dni następnych HBA 


nasz największy AS sezonu 1929 | 30 r. 


Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł, w Soboty i niedziele o godz. 12 w poł. 


podane przez dziennikt wielkich zmian wewnętrznych, 
prasy berlińskiej e są przesadzone.- Ten lakontcz- tembardziej, iż w ostatnich cza 


czasowy naczeln*k wydziału II 
to wiado-|należy się spodziewać w Rosji|j zastępca prezesa łódzkiej izby 


posła Pruchnika, lektury specjalnej, biorące 
= oświadcza, że Kajdziń- wszystko bardzo poważnie j do- 
skiego znał, jako człowieka spo słownie. 
kojnego, lecz nierównego, Świa| Zeznania świadków zakończy 
dek pomógł mu w otrzymaniu ły się koło godziny 11 wieczo- 
posady w magistracie. Wogóle, rem poczem głos zabrali rzeczo 
Kajdziński był opętany manją | znawcy. 


Rzeczoznawcy konstatują 
=- e w w 
RZ 

zmniejszoną poczyłainość 


Dr. Łuniewski oświadcza, że! obostrzonej przez grypę i cięż- 
gdy badał Kajdzińskiego po raz kie warunki, a zwłaszcza przez 
pierwszy w więzieniu w Piotr- zaangażowanie się w akcji po- 
kowie, wydawało mu się, że jest | litycznej był poczytalny w 
to człowiek poczytalny, jedynie | zmniejszonym stopniu. Prawni- 
rysunek dawał mu wiele do my | kom wydaje się, że stan taki za- 
ślenia. Listy oskarżonego spra- |graża bezpieczeństwu publiczne 
wiały wrażenie psychozy. Bliż- | mu. Kajdziński jednakże nie ma 
sze badanie potwierdziło, iż o- skłonności zbrodniczych, nato- 
skarżony dotknięty jest abera- miast wskutek obostrzenia swe- 
cją życia psychieznego. To zwal | | go stanu j afektu, był w takim 
nia go nieco od odpowiedzialno stanie, że nle mógł rozumieć na 
ści, Całkowita niepoczytalność |  leżycie swego czynu, ani nim 
była pod znakiem zapytania. | kierować. Stan psychopatji Kaj- 
Przechodząc do sprawy manji | dzińskiego jest średni, ale w o- 
lęku u Kajdzińskiego, dr. Łu- kresie popełnienia zbrodni było 
niewski mówi: silne obostrzenie, niezawodnie 

„Dziś stwierdzam, że lęk ten było również silne wzruszenie 
nie należy do określonych cho- | duchowe, Kajdziński nie ma na- 
rób psychicznych. Kajdziński, pewno tendencji symulacyj- 
wskutek wrodzonej psychopatji, | nych“. 


skarbowej p. Jerzy Garmat os 
puszcza to sanowisko į zostaje 
przenies'ony do Grodna, Kto 
zajmie jego miejsce nie zostało 


|sach trockiści rozwinęli żywą 


ie- 


kołach 
wojskowych. 


Prawie 3 miliardy zł. 


przewiduje preliminarz 
budżetowy w rubryce 
wydatków 


Warsz. koresp. „Gł. Por.” telef.: 


Preliminarz budżetowy, który 
| znajduje się w druku, ukaże się 
w oiągu tygodnia. 

Po wszelkich poprawkach wydat 
ki zwyczajne wynosić będą 
2.745,544,453, 
168,951,376 


KOWNO, 18, 10. (Tel. wł.) Przed 
niedawnym czasem rząd litewski 
dowiedział się drogą peutną o u- 
prawianiu przez organizację „Żeła- 
znego Wilka“ akcji antypaństwo- 
wej, a nawet o przygotowaniu 
tej organizacji do zbrojnego wysta 
pienia, Przeprowadzona rewizja w 
organie tej organizacji „Tantos 
Kielas* oraz w sztabie centralnego 


zaś 


nadzwyczajne 
czyli łącznie 

Pozatem artykuł trzeci prelimi- 
narzą przewiduje dopłatę ze skar- 
bu państwa na rzecz uaxtórych 
przedsiębiorstw państwowych w 
kwocie 20,245,561, Ogóine więc wy 
datki wynosić mają 2,934,741,480. 


gardłem, wczoraj 


Tonący w powodzi pogłosek i 
przypuszczeń tajemniczy wypadek 
cbywatela sowieckiego Pawłą Lam 
bowa, prawdopodobriie nigdy już 
całkowicie nie zostanie wyświetla 
ny i wyjaśniony. 

Główny świadek i jedyny boka- 
ter całej tej tajemniczej sprawy, 
cały ten splot niejasności i zaga- 
dek, otaczający jego osobę od 
chwili. wyjazdu z Rosji, przebywa- 
nia we Francji, przybycia do War 
szawy ( wreszcie do chwili, w któ 
rej go znaleziono z poderźniętem 
gardłem w szalecie pubiicznytm na 
Pl. Bankowym — żyć przestał, 

Mimo usilnych zabiegów feka- 
rzy — nie udało się utrzymać Pa- 
wła Lambowa przy życiu. 


Udział Polski 


w międzynarodowym 
banku reparacyjnym 


Warsz, kor. „Głosu Por.* tel.: 

W związku z pracami nad orga- 
nizacją międzynarodow. banku re- 
paracyjnego w Baden - Baden do 
wiadujemy się, że Polska bedzie 
reprezentawaną w kapitale zakła- 
dowym sześcioma udziałami w wy 
sokości 6 miljonów złotych. 


Sumę tę wpłaci Bank Polski. 

Polska ma przedłożyć listę 4 
kandydatów, z pośród których hę- 
dzłe mianowany przedstawiciel do 
rady banku reparacyłnego, 


MERRIL. Porwanie człowieka przez małpę orangutanga. 


słonie, krokodyle, lamparty, małpy, hyenxy i tysiące innych zwierząć. 


DALSZE DZIEJE TARZANA 


i| Potężna epopen filmowa na ZE małpoluda — Tarzana wśród niebezpiecznych przygód w dżunglach nirykań skich 


| W roli głównej nowoczesny herkules FRAN Walka na śmierć i życie. 


Następnie wydał orzeczenie 
prof. Nelken, 

mówiąc, że u normalnego czło- 
wieka często afekt bywa trzy- 
many w cuglach, reakcje bywa 
ja z góry określone, natomiast 
w chwilach wybuchu afektu ist 
nieje podejrzenie pewnego defe 
ktu psychicznego, szczególnie je 
Śli powód jest niewiadomy. 


Dr. biekerman 
nołemizuie 


Dr. Lieberman zapytuje o ter 
min „ognisko lękowe". 

Dr. Nelken oświadcza, że nie 
zna takiego terminu. Dr, Łu- 
niewski wyjaśnia, że jest to o- 
kreślenie pewnego stanu choro- 
bowego. 

Mecenas Lieberman polemi- 
zuje z wywodami biegłych, mó- 
wi o logiczności listów oskarżo- 
nego, świetnie buduje dalsze ar 
gumenty, realizuje tezy Forella 
i stara się zbić określenia bie- 
głych, jakoby oskarżony Kaj- 
dziński w chwili popełniania 
czynu był nieświadom tego, co 
czyni, 

Na tem o północy rozprawy 
zamknięto, odkładając dalszy 
ciąg do dnia dzisiejszego. 


P. Garmat opuszcza Łódź 


i zostaje przeniesiony do Grodna 
Jak się dowiadujemy, dotych- | jeszcze postanowione. Przenle- 


sienie p. Garmata było już pla- 
nowane dawniej į nastąp'ło na 
skutek decyzji ministerstwa 
skarbu, które zamierzało poczy 
n'ć szereg zmian w skarbawości 
łódzkiej. 


Dalsza kompromitacja 
Waldemarasa 


Rząd litewski likwiduje „Żelaznego Wilka“ 


komitetu „Żelaznego Wilka“ wy 
kryła papiery kompromitujące 
Waldemarasa. Aresztowano preze 
sa „Żelaznego Wilka“ Sjusarajtisa. 
Władze wykryły, że w aktach prze 
kazarych nowemu rządowi przez 
Waldęriarasa istnieją niedobory 
rowtiałę z zakupów broni we Wło 
szech, któremi „osobiście kierował 
Waldemaras, 


Tajemnica poszła do grobu 


Lambow znaleziony w szalecie z poderźniętem 


zmarł w szpitalu 


Suchy komunikat o zgonie boha 
tera wypadku, brzmi: 

„Dziś w nocy w szpitału Św. Du 
cha zmarł wskutek przecięcia krta 
ni i upływu krwi 35-letni Paweł 
Lambow, mieszkaniec  ddesy, 
szewc i posiadający Szoferskie pra 
wo jazdy, wydane przez policję pa 
ryską, którego w nocy z duia 15 
na 16 b. m. znaleziono w szałecie 
miejskim na Pi. Eaakowym z ra- 
na na Szyi, zadaną takiemś ostrem 
narzędziem”. 

Pogrzeb Lambowa, o ile nie zgło 
si się o wydanie jego zwłok rodzi 
na, lub przedstawicielstwo ZSSR. 
w -Warszawie, odbędzie się na 


koszt miasta. 


Lwy, tygrysy, 
6879—3 


Na pierwszv seans wszystkie miejsca ba 59 groszy. 
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Konierencja gospo- 
darcza 


u premjera Świtalskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Por,“ tel. 

Wczoraj w godzinach popoiu- 
dniowych odbyła się u p. premje- 
ra Świtalskiego konferencja go- 
spodarcza. 

W konferencji tej wzięli udział 
prawie wszyscy ministrowie re- 
sortów gospodarczych. 


Minister Zaleski 
rewizytuje min. Miro- 
nescu 
Warsz, kor, „Głosu Por.“ tel.: 
Jak już donosiliśmy, w dniu 22 
b. m. wyjeżdża do Rumunji p. min, 
Zaleski celem złożeńta wizyty mi 
nistrowi spraw zagranicznych Ru 

munji p. Mironescu, 
W podróży tej towarzyszyć bę- 
izie p. ministrowi jego małżonka. 
Jednocześnie z min. Zaleskim 
wyjeżdża do Rumunji nowomiano- 
wany poseł rumuński w Polsce p. 
Cretzeanu, 


Fuzja dwuch pism 
rządowych 


Pułkownicy Koc i Mie- 
dziński na czele 
„Gazety Polskiej“ 


Warsz, kor. „Głosu Por." tel.: 

Jak sńę dowiadujemy, w naj- 
bliższym czasie nastąpić ma fuzja 
dwuch dzienników  prorządowych 
„Epoki“ ij „Głosu Prawdy“. No- 
wy dziennik nosić będzie nazwę: 
„Gazeta Polska“, 

Naczelne kierownictwo obejmie 
pułk. A. Koc i płk. Bogusław Mie 
dziński, 


Całą prasę europeską obiegła 
wiadomość o doświadczeniu, wyko 
nanem pod kontrolą w laborato- 
rjum mennicy bawarskiej przez 
„alchemtka* Thausenda, przebywa 
jącego w areszcie śledczym z po- 
wodu oskarżenia o zbrodnię oszu- 
stwa na tle jego praktyk alchemi- 
cznych, Thausend zapewniał, że 
odkrył tajemnicę sztucznej fabry- 
kacji złota. W ten sposób zyskał 
od szeregu osób poważne kwoty 
pieniężne. Z początkiem b. m. od- 
była się, jak już donosiliśmy, eks- 
pertyza sądowa, przy której pod 
najściślejszą kontrolą  Thausend 
zdołał wydobyć z niewielkiej flo- 
ści ołowiu jedną dziesiątą grama 
czystego złota, 

Ta sensacyjna wiadomość wy- 
wołała oczywiście głośne echo w 
świecie uczonych. Przeważa prze- 
konanie, że jednak doświadczenie 
to było mistyfikacją i że Thausen- 
dowi udało się przemycić w spo- 
sób niespostrzeżony tę drobniutką 
ilość złota. 


Sztuczna iabrykacja 
zlofa 


Zagadnienie nrzemiany ołowiu 
na złoto nie jest w prawdzie uzna- 
ne przez współczesną naukę za pro 
blem rńerozwiązalny, jednakowoż 


na go dokonać na tej drodze, jaką 
podłął Thausend, t. zn. na drodze 
chemicznej. 


Ambasada polska 
w Waszyngtonie 


NEW YORK, 18 X. (ATU). — 
W dniu dzisiejszym sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych 
Stimson złożył w blurze kongre 
su amerykańskiego wniosek w 
sprawie omówienia na jednem 
z najbliższych posiedzeń kon- 
gresu kwestji podniesienia po- 
selstwa polskiego w Waszyng- 
tonie i poselstwa amerykańskie 
go w Warszawie do godności 
ambasad. 


Kwarantanna w Gdyni 


Naznaczono na nowych 
dni czterdzieści 

W porcie gdyńskim przystąpio- 
no do ważnej inwestycji, Jest nią 
stacja kwarantannowa, która pob 
wstanie w Babim Dole, o 4 klm. 
na północ od portu gdyńskiego. 

Zaczęto tam już budowaś przy- 
stań dla motorówek kwarantanno- 
wych, budowa zaś samej stacji 
również jeszcze w tym roku będzie 
rozpoczęta i na wiosnę roku przy- 
szłego najważniejcza część stacji 
będzie mogła być oddana do użyt- 
ku. 

Wobec rczwijającego się w nie- 
giychanem tempie portu gdyńskie- 
go i wzrastającego z dnia na dzień 
ruchu obcych statków w tym por- 
cie, stacja kwarantannowa była 
Jedną z najważnieszych ft najaktu- 
alniejszych spraw Gdyni. 


Wczoraj włeczorem odbyła się 
w lokalu polskiej partji socjali- 
stycznej przy ulicy Piotrkowskiej 
83 konferencja polityczna okręgo- 
wego komitetu robotniczego P. 
P. S. 

Konterencja powyższa została 
specjalmie zwołana celem omówie- 
nią wytworzonej ostatnio zaognio- 
nej sytuacji politycznej, 

Na porządku dziennym konferen 
cji znalazły się następujące spra- 
wy: 
6801| Sprawozdanie z ostatniego posie 


Ludwik FALK 


specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


wrócił 


NAWROT 7, Tel. 28-07; 
sd 10—12 i od 5—7, 


nie ulega wątpliwości, że nie moż- 


Nowoczesna nauka o budowie 
atomów stwierdza, że poszczegól- 
ne atomy złota, rtęci i ołowiu, róż 
mią się od siebie tylko nieznaczną 
ilością elektronów, krążących wo- 
koło tego samego jądra atomowe- 
go. Teoretycznie zatem zamianą 
ttęci lub ołowiu na złoto polega 
jedynie na odebraniu atomom po- 
wyższych szeroko rozpowszechnio- 
nych pierwiastków tylko jedne- 
go, względnie dwuch elektro- 
nów. Proste tg napozór zadanie 
jest przy dzisiejszym stanie wie- 
dzy niemal że niewykonalne, a to 
dlatego, ponieważ elektrony zwią- 
zane są ze swojem jądrem w spo- 
sób tak silny, że roztuźnienie tego 
stosunku wymaga użycia tak wisl- 
kich ilości energfi, Jakiemi współ- 
czesna wiedza jeszcze nie dyspo- 
nuje. W praktyce udało się jedne- 
mu z uczonych przeprowadzić 
eksperyment „wybijania“ elektro- 
rów, jednakże koszta tego przed- 
stęwzięcia są tak znaczne, że sztu- 
czne uzyskanie złota z ołowia lub 
rtęci byłoby kilkadziesiąt razy 
droższe, aniżeli obecna handlowa 
cena złota, 

Należy zatem wątpić, aby Thau- 
sendowi — nawet gdyby posługi- 
wał się właściwą metodą zamiany 
ołowiu na złoto — udało się pro- 
blem ten rozwiązać w sposób prak 
tyczny, t. zu. uzyskiwać złoto po 
cenie znacznie niższej, niż kosztuje 
dziś naturalna droga wydobywa- 


Przed sesją sejmową... 


Paz 


Na ilustracji naszej obrady rady naczelnej PPS. Zdjęcie nasze prz edstawia 
ment dyskusji przywódców PPS. przy stoliku w bufecie sejmowym posła Zaremby (1) i senatora Stru- 


ga (2). 


dzenia rady naczelnej PPS. w 
Warszawie, oraz obecna  sytua- 
cja polityczna i stanowisko klasy 
robotniczej wobec niej. 

Obie te sprawy zobrazowań w 
dłuższych referatach pp. przewo- 
dniczący OKR. PPS. wiceprezy- 
dent dr. Edmund Wieliński, oraz 
wiceprezes OKR. ławnik wydziału 
opeki społecznej Antoni Purtal. 

Po dłaższej dyskusji, jaka się 
wywiązała nad obydwu referatami 
konferencja powzięła rezolucję po- 
lityczną, która trzymana jest tym 


Złoto z olowiu 


Sensacyjne doświadczenia Thausenda. — Teoretycznie sztuczna fabrykacja złota 
możliwa, w praktyce kilkadziesiąt razy droższa od ceny złota 


nia złota z ziemi. Nie jest jednak 
wykluczone, że nowe zdobycze 
wiedzy i odkrycie nowych, niezna- 
nych jeszcze źródeł energji, pozwo 
li kiedyś łatwo i tanio przemieniać 
atomy ołowiu i rtęci na złoto. 

Przy tej sposobności warto przy 
pomnieć dzieje tego od wieków 
już żywionego pragnienia dobywa- 
nia złota w sztucznej drodze. Każ- 
da epoka wydawała ze Siebie ge- 
njalnych oszustów, którzy łudziń 
współczesnych zapewnieniami, że 
znają tajemnicę „kamienia mądro- 
ści“, który umożNwiał im tanią 
fabrykację złeta. Byli wprawdzie 
alchemicy przekonani szczerze o 
możliwości rozwiązania tego zaga- 
dnienia. Przeważna jednak ich 
ilość zwłaszcza  najsławniej- 
szych — to szalbierze, biorący na 
kawał wielkich i małych ludzi swe 
go otoczenia i wyzyskujący ich 
dla esobistego zysku, 


Słynni alchemicy 


Pierwszym takim czarnoksiężni 
kiem był Hermes Trismegistos, ka- 
płan egipski z I. wieku po Cr. On 
jest ojcem alchemji i odziedziczył 
rzekomo tę wiedzę od wtajemni- 
czonych od szeregu tysiącleci swo- 
ich egipsk/ch poprzedników. Wie- 
dzę tę tajemną wzbogacili nastę- 
pnie arabowie podczas swych wiel- 
kich podbojów w Azfi i Europie. 
Nie ulega wątpliwości, że złudna 
nadzieja _ znalezienia „kamienia 
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charakterystyczny mo- 


+ 


$ocjaliści łódzcy 


powzięli wczoraj szereg rezolucji 


czasowo w tajemnicy, 

Gdyśmy się zwracali do sekreta- 
rza OKR. ten oświadczył nam, 
że rezolucje uchwalone na wczo- 
rajszej konferencji podane zostaną 
do wiadomości prasy dopiero w 
niedzielę. 

Przypuszczać należy, że wspo- 
mniane rezolucje zredagowane zo 
stały w tonie ostrym w stosunku 
do rządu — w duchu rezolucji u- 
chwalonych przez władze central- 


ne parti. = 
) 


nia, posiadała ogromne 


mądrości“ była matką całego sze- 
regu kapitalnych odkryć z dzięę 
dziny chemfi, które stały się na- 
stępnie fundamentem nowoczesnej 
nauki, Nie przeszkadza to jednak 
faktowi, że szereg  najstynniej- 
szych alchemików średniowiecze 
był oczywistymi oszustami, 


Najlepiej działo się alchemikom, 
którzy zdołali się wedrzeć w łaski 
wielkich monarchów. Cesarz mie- 
miecki Rudolf 1I, znany był jako 
protektor alchemików. W Pradze, 
gdzie rezydował, otoczył się wszy- 
stkimi znanymi podówczas  alche- 
mikami Świata. Protektorką alche- 
mji była Barbara, żona cesarza 
Zygmunta, która nie wahała się 
puszczać w świat fałszywe srebro, 
sporządzone przy pomocy  arsze- 
miku. 

Na dworze saskich książąt cie- 
szył się wielkiem poważaniem nie- 
jaki Sebaldus Scherzer. W XVII w. 
słynny był szkot Setonius, który 
tak zręcznie umiał pozyskać zaufa- 
nie całego szeregu współczesnych 
panujących, iż w każdego z nich 
potrafił wmówić, iż tylko kilką dni 
dzieli go od ostatecznego wykoń- 
czenią swoich prac. Dopiero w 
Dreźnie poznano Się na oszustwie 
Setoniusa, karząc go Śmiercią na 
torturach. 


Zdaje się, że tego samego poa 
kroju alehemikiem był nasz słyn- 
ny Twardowski. Cesarzowa Marja 
Teresa, jakkolwiek Żyjąca już na 
progu trzeźwego wieku  oświece- 
laborato- 
rjum i trzech stale zaangażowa- 
nych alchemików, pracujących nad 
problemem fabrykacji złota, Ce- 
sarz austrjacki Franciszek I. pro- 
tegował także alchemików. Na 
dworze Fryderyka J. w Berlinie 
wsławił się włoch, Gaetano de Rug 
gieri, odznaczony dekoracjamń €a- 
łego szeregu panujących  eurapej- 
skich. Zręczność tego człowieka 
była istotnie zdumiewająca. Przez 
kilka lat trzymał w napięciu dwór 
berliński, łudząc króla obietnicami 
prawie już zupełnie rGzwiązanej 
tajemnicy „kamienia madrości*. 
Dopiero na kategoryczne żądanie 
króla, aby zaprodukował swoją 
sztukę, uciekł Ruggieri do Frank- 
furtu n. Menem, gdzie dogonili go 
siepacze królewscy. Zginął hańbią- 
cą śmiercią na szubiency, ubrany 
na szyderstwo w szatę Śmierielną. 
przetykaną złotemi nitkami. 


Wszyscy ci alchemicy posługti- 
wali się przy swoich próbach zrę- 
cznemi oszistwami, gdyż naogół 
nie przedstawiało nierozwiązalnych 
trudności podsunięcie w tej lub 
innej formie gotowego złota do re- 
torty doświadczalnej. Na tej dro- 
dze potrafili też miektórzy sprycia 
rze, obdarowywani hojnie prze? 
książąt, zebrać znaczne majątki. 


W dzisiejszych czasach wysoko 
rozwiniętej nauki chemjf,. trudno 
jest w oszukańczej drodze zdoby- 
wać laury na polu alchemji, Tem- 
hardziej godnym jest uwagi spryt 
Thausenda, który potrafił jednak 
jakkolwiek z zastrzeżeniami, za- 
chwiać sceptyzmem ludzi nauki w 
stosunku do autentyczności jego 
doświadczeń, 
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Zamisujcie się na 
członków b, 9. P. P 
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ROZDZIAŁ XXXIX. 

Mister Goldberg spotkał pre- 
zydenta banku narodowego do 
spraw zagranicznych, akurat 
gdy wychodził z dworca. Auto 
zostawił na stacji. Robił tak za 
wsze, ilekroć przyjeżdźał do 
Waszyngtonu. Chciał przez pół 
godziny odświeżyć dawne wra- 
żenia. które przeżył jako mło- 
dzieniec. Pracował wówczas 
cieżko w małym interesie ban- 


t ig gr 


| nym 


SENSACYJNA POWIE ŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


nie'czą, zobaczymy, że nigdy jesz- o tem, tu głos mówcy spote 
cze nie zdarzyła się taka jedno- żniał — że pragne on w calet 
myślność wspólnej akcji. Na- 

Konferencja, odbywająca się | turalnie, że zawsze w naszem 
w Waszyngtonie, nie była tak gronie byli fantaści, którzy pró- | 
liczna, jak doroczne zjazdy roz | bowali przeprowadzić taki. lub 
związków przemysło-|inny eksperyment socjalzw. Ich 
wych, np. stalowych czy guzicza idee jednak- zbankrułowały i 
nych; ale jeśli chodzi o nazw lnie doprowadziły do żadnych 
ska į majątki, to zjechały się | wstrząsów. Lecz to, co usiłuje 
najwięksi potentaci Stanów. jteraz przeprowadzić człowiek. 
Sala posiedzeń w starożvt- który osiagnął potęgę w naszem 
hotelu The Villard była gronie, to, co teraz rozpaczał 


Tym razem ich panowie 
odbywali zwykłych przejażdżek 
po mieście. | 

nów wywołać 
Przypomnije'e sab'e, 
stwo. jego nowojerski projekt 
budowlany, w którym w spo- 
sób pezwzględny przez wyin- 
dnienie City chciał szkodzić jn 


maitych 


nam zmusić władze 


do unicestwienia tego projcstu. | nia 


kowym w Nowym Yorku j zaj szczelnie odseparowana. Wyso 
pieniądze z trudem  zacszczę: kie, silne postacie stały już 
dzone, urządził wycieczkę da przed drzwiami, wiodącemi do 


Waszyngtonu. Najwięcej wówe- | vestibulu sali 1 czuwały, aby 


czas zachwyciło go to, że na u- nikt nie zbliżał się na odległość - 
Goldberg dziesięciu metrów do zewnątrz. 


licy rosły drzewa. 
przez trzy lata znał tylko nasta nych drzwi sali, Prócz tego inmi 
pującą krótką droge: zejście ze |dozorcy kręcili się po koryta- 
schodów, róg ul. Broadway ze jrzach, aby nikt z dziennikarzy 
stojącym policjantem; z szére- | nie mógł nic wyrmyszkować, 
gami pędzących aut, zakład fry | Wszystkie pokoje, przylegaj ce 
zjerski, kawiarnię, sklep. w któ | do sali obrad, zostałw gDYÓŻNIU- 


mister Brooker w owym Yor- 
ku į we wszystkich miejscowo- 
ściach, do których sięga jego 
władza, jest bardzo niebezpiecz 
ne į może mieć nieprzewidzia- 
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wyrażeniem. 


parlamentarnem 
| Mister Brooker — mogę dziś 
masie robotniczej naszych Sta, mówić o tych sprawach, są one 


niczadowolenie. | bowiem publiczną tajemnicą - 
moi psn- | wykorzystując 


swoje dotych- 
czasowe, ofiarowane mu już da 
wno przez władze stanowisko 
politycznego pośrednika mię- 


dzy nami ij rozmaitemi środko- 


teresom swoich towarzyszy kla|wo 2? południowa - amervkań. 
sewych. Na szczęście udało się| skiemi Stanami, prowadził tam 
miejskie | politykę, wiodącą do wzmocnie 


elementów, ciażących do 


ale sama publikacia jego w v- | niepodległości i swemi pieniedz 


słarczyła do zuudzenia niea1? 
wołenia ti ogolnego pornszenia 
w najniższych klasach 
czónstwa To samo widzimy w 


mi pomagał wrogom kapitaliz 
mu. Lecz koroną jego skanda- 


pote- | licznych poczynań jest fakt. któ 


ry od kilku dni znajduje się na 


ne skutki Nie chcę mówić o w- jegu polityce, stosowane! wzglę | ustach wszystkich obywateli na 
go sporadycznych rzynach. lecz dem urzędników, do której mo-; szych Stanów: swoje meksykań 
j ? skie kopalnie srebra sprzedał 
rządowi meksykańskieńu za 
śmiesznie niską sumę. O ile z 
innych czynów mister Brao- 
kera nie pojmiecie jego złych $ 


rym wszystko kosztowało po 
dziesięć centów, okno wysta- 


sklep z antykam*, sieden} pfe- 
ter windą w góre i fotel w bin- 


wowe momentalnego folugrafa, 


Tze. 


tonie. Przybył tutaj wieczorem, 
łukowe lampy, jak słońca z baj- 


ki świeciły przez włosenną zie| wych į banków, ale w każdym 


leń. Wówczas w Goldbergu zbu 
dziły sie wspomnienia dziecni- 
stwa; przypomniał sobie wiy- 
skę pod Czernloweami, w któ- 
rej w kwietniu kwilły drzewa 
wiśniowe, słodki zapach „wódki 
porzeczkowej w szvnkował oi 
ca i tęsknotę, którą odezuwał 
wychodząc z ciemnego budyn- 
ku szkolnego. Tak jak ludzie, 
którzy, widząc kościół, przypo 
nunajacy im wieś rodzinną, 
wchodzą do niego aa chwiłę i 
zatopiają się w sobie, tak świe- 
cił Goldberg swoje wspomnie- 
nia, gdy przyjeżdżał raz na mie 
siec na konterencic handlowa 
do Waszyngtonu. 

Ale tym razem, podczas roz- 
mowy z prezydentem banku na 
rodowego dla spraw zagranicz 
nych, myśli te » fedwością o- 
śmielaly się zapukać do jego 
świadomości. Obaj panowie 
mieli twarze poważne, rozma- 
wiali nerwowo i rzucali szyb- 
kie pytania i odpowiedzi. 

Detektywi państwowi, kręcą 
cy się po dworcu į wielkich ha 
tclach obserwowali jeszcze wie 


le innych par į grup ludzi, za-j wie! — zwrot „panie! spowo: 


chowttjących się zupełnie po- 
dobnie. Wszystkie apartamen- 
ty luksusowe były wynajęte, w 
garażach i na placach stały rze 
dy najpiękniejszych aut z ea- 
łvch Stanów Zjednoczonych. 
Ciężkie francuskie „Delage“ 
były jedynymi wozami za- 
granicznymi wśród amerykań: 
skich aut. Szofęrzy członków 
konferencji miei mało roboty. 


|posiedzenie będzie miało inny 
Nagłe znalazł się w Waszyny | przebieg, niż postanowił on ra- 
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[mym uśmiechem j ukłonem, | dotychczas 


ne, 

Sam Wheeler, prezes koncer 
nu naftowego, siedział bardzo 
blady na fotelu prezydjalnym. 
Coprawda nie obawiał się, że 


z przedstawicielami tru- 
domów towaro- 


zem 
stu stałowego, 


razie zebranie to było tak nie- 
zwykłe j inne od wszystkich 
najosobliwszych zebrań, w kłó 
rych brał udział, że czuł się 
wewnętrznie przytłoczony jego 
|ważnością. Gdy wkrótce potem 
rozległ się dźwięk dzwonka, o0- 
znajmiającego otwarcie posie: 
dzenia, nastąpiła nagle taka ci- 
sza, jak przed nabożeństwem. 
Przybyło 2300 osób, -z których 
każda miała wielka władzę w 
ręku. Ludzie ci stali stłoczeni i 
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eti rozgorącekowan! | To, co teraz rozpoczął mister Brooker, jest bardzo nie- 
Ja robotnicy na posiedzeniu bezpieczne i może mieć nieprzewidziane skutki...” 
strejkowen* i 

Sam Wheeler podniósł się. 


źna zastosować okr stenie «uro jesteśmy obywatelami 
Nic państwa 
stwa, a nie ochotę jednostki do 
eksperymentowania, musicie 
iż samo jego przemówienie ju* topijnemi jdeami odniesie fia- brać pod uwagę, gdy będziecie 
załatwia: kończył uprzej:.5%0, to musimy zauważyć, że decydowall, co czynić należy. 
na wprowadzeniu „Dokąd to zaprowadzi, gdy je 
nie nie ucierpiał, den z nas w ten sposób kozioł- 
a raczej rentowność jego przede kuje poza rządem, gdy lekce- 
siębiorstw wzrosła. Ale to, ro waży ustanowione przez nas 
się nadaje dla jednego, ponie | prawa, dlatego, że jest silny go- 
waż może to przetrzyhać dzię- «bodarczo i przeprowadza poli- 
ki swemu bogactwu. jest zwpet |tvkę personalną, która w któt- 
nie nieodpowiednie dla wicasz» kim czasie zrabuje nam nasze 
|dowany został obecnością: miss | ści z nas, a ci wszyscy razem! sn najzdolniejsze jednostki. Poza- 
Barymore z kalifornijskiego | ważniejsi dla państwa, niż or.;tem przypominam, Że cofnął 
svndvkału plantacyjnego. — | Muszą oni zaś upaść w motnrr wszystkie kapitały, które do- 
|Stołmy w obliczu historycznej |cie, gdy ich masy urzędnicze |tychczas płacił naszym Instytu 
chwili Gdy pospieszyliście tu- | podburzone przykładem: broo- cjom ubezpieczeniowym; ludzie 
taj na wezwanie komitetu ze-, kerowskim, wystawią żądania, | iego kształcą się w specłalnych 
(brań, wiedzieliście zgóry, jaki które nie bedą mogły być sneł- | formacjach, instruktorami któ- 
jest jedyny punkt porządku nione. tych są indywidua społecznie 
dziennego. „Gdy spojrzymy | Szanowne panie i panowie! Nie ; podejrzane. w parze L tem 
| wstecz na historję naszych Sta- czas jeszcze na próby uszeześn -| idzie coś, co może być określo- 
nów i naszą historję gospodar-| wiania ludzkości. My wszyscy, ne jedynie pewnem wielce nte- 


Zwykle rozpoczynał od zwro- 
tu humorystycznego, samą spra | Pejskle 
we wyłuszczał twardo I w ten | Tóbmy sobie żadnych iluzji. O 
lile nawet Brooker ze swem! t- 


„socjalistyczna 


sposób, że miało się wrażenie. 


skierowanym w stronę gwiaź-.jich w życie 
dzistej choragwi. Tym razem 
głos jego brzmiał nieco drżąco 
i dopiero później- nabrał zwy- 
kłej mocy. 

— Moj epanie i 


moi pano- 


zbrodniczych zamiarów, to ten 
jeden chyba wystarczy, bowiem 
nie jest on przykryty płaszczy» 
kiem działalności socjalnej. 
- Minimalna cena sprzedaźna 
oznacza jawne szyderstwo, rzu- 
cone w twarz amerykańskiego 
narodu, który wraz z kopalnia- 
mi srebra w Meksyku utracił 
jedną ze swych najmocniej- 
szych placówek w tym krafu. 
Moi panowie! Nie wypowia- 
dam tego słowa, które mam na 
języku dla określenia czynu mł- 
ster Brookera. Lecz spodzie- 
wam się, że inni je wypowie- 
dz”: bowiem, moje panie į pa- 
nowie, mam wam do zakomu- 
nikowania pewną, nie wszyst- 
kir. jeszcze znaną rzecz, 1a- 
nowicie, że teraz, podczas gdy 
my tutaj się naradzamy, jedna- 
cześnie tam siedzą przedstawi- 
ciele rozmaitych ministersiw i 
adwokatury į zasłanawłają się 
nąd tem, jakie stanowisko za- 
jać wobec postępowania Broo- 


jednego kera. Również państwo nie wie 
i dobro całego pań-| cie jeszcze, że zostało stwierdzo 


ne. iż Brooker nie byr godnym 
przedstawicielem narodowych i 
gospodarczych interesów na- 
szej polityki handlowej i na ïn- 
nych polach. Muszę was za- 
wiadomić, że wszędzie stosował 
program, który my, stojący na 
czele pracodawców, musimy 
nazwać wywrotowym. 

Kończę już. Każdy z was, jak 
widzę, ma przed sobą naszą 
broszurę o sprawie Brookera. 
KKto jeszcze nie zdaje sobie do- 
kładnie z tego wszystkiego 
sprawy, niech ją przeczyta. 
Wszyscy napewno przyjdą do 
wniosku, że mister Winfred T. 
Brooker, którego dotychezas ce 
niliśmy jako pierwszego z Da: 
szych, fest w polityce wewnętrz 
nej zdrajcą kraju, a w polityce 
zewnętrznej zdrajcą stanu. 

(d. ©. n.) 


Na łódzkie tematy 


Odpowiedź 
na paszkwil 


W „Łódzkiem Haśle* (z dn. 
12 X. r. b.) ukazał się artykuł 
pod nagłówkiem, bijącym na a- 
larm „Polityka w szkole.. Dzieci 
cmotane czerwoną siecią... Ru- 
gi partyjne w szkolnictwie wie- 
czornem'. 

Gwałtu, koniec świata, ruina | 
szkolnictwa SRO bo... 
zabrakło „filarów“. Paszkwil 
„filarów“ rozpoczyna się 
rzewnega pytania 
zapytania) pod adresem prezy- 
denta ; ojców miasta, czy im 


wiadomo, że: w szkołach wie- 
czorowych uprawia się polity- 
kę, handel, kaptowanie dzieci 


na przyszłych marksistów, de- 
moralizację, dezorganizację, re 
wolucję i usuwa się, co najbo- 
leśniejsze, starych, znanych, ce 
nionych. zasłużonych „filarów* 
szkolnictwa, ukrywających się 
pod skromnym i niegramatycz- 
nym podpisem  „nauczycielo- 
wie”, 

Brawo, panowie „nauczycie- 
lowie“, większej przysługi nie 
mogliście oddać profesorowi 
Smolikowi, przewodniczącemu 
wydziału oświały į kulury, bo 
przedewszystkiem filary szkol- 
nictwa muszą znać podstawowe 


zasady stylu, gramatykr, no i 
ortografji. i zdaje się, że ani 
pan prezydent Ziemięcki, ani 


ojcowie miasta nie oburzą się 
na p. Śmolika po przeczytaniu 
waszego paszkwiln. 

Zarzucacie p.  ławnikowi 
Smolikowi protekcjonizm i par 
tyjność, piszecie, że „według 
zasad socjalizmu 1 zdania p. 
ławnika Smolika, Ci (co za 
grzeczność przez duże „C*) 
młodzi cekawiści mają uczyć 
starych kierowników i nauczy- 
cjeli i kierować nimi", Któż z 
was wyczyłał podobne siad 
socjalizmu i gdzie? Któż z was 
pyłał się o zdanie przewodni- 
czącego W. O. i K. i kogo on 
upoważnił da * publikowania 
swoich poglądów? Według wa: 
szych „zasad“ stanowiska kie- 
rowników į nauczycieli należy 
obsadzać ludźmi, mającymi od 
20 — 80 lat pracy zaw odowej 
— to nie argument, panowie, 
inteligencja 1 wiedza nie za- 
wsze idą w parze z wiekiem. 

Przypominacie poprzednika 
p. Smolika dr. Kopcińskiego, 
który, „dokryny partyjnej, ani 
też rugów nie wprowadzał zaś 
za pracę dawał uznanie”. A w 
której to szkole i gdzie prof. 
Smolik wprowadza „doktryny 
partyjne"? Kto uwierzy, że u- 
sunięcie 16 nauczycieli, nie wy 
wiązujących się ze swego obo- 
wiązku, to już „rugi partyj- 
ne“? Czy pamiętacie rugi par- 
tyjne za b. p. enpera - hadec- 
kiego magistratu, kiedy za de- 
klamowanie wiersza treści ro- 
botnlczej przez ucznia na za- 
koeńczenie roku szkolnego, Wy- 
lewało się kierowniczkę szko- 
ły? To były rugi partyjne! 

Dziś każdy objektywnie pa- 
trzący na działalność prof, 
Smolika, jako przewodniczące- 
go W, O. į K., nawet bieguno- 
wo przeciwnych znpatrywań 
politycznych, musi przyznać ra 
cję reformom i zmianom, za- 
prowadzonym przez niego. Ko- 
masacja szkół, dbałość o specja 
lizowanie personeln nauczyciel | 
skiego, przez urządzanie kur-| 
sów dla nauczycielstwa, zno- 
szenie synekur wspaniałomyśl- 
nie ongiś ofiarowanych przez 
enpero - chadeckich rządców, 
usprawnienie administracji W. 
0.iK, a przedewszystkiem 
pracowitość i umiłowanie war- 
sztatu pracy, czynią żeń wła- 
ściwego człowieka 
wem miejscu. Tylko bezsilna 
płoć fg żal za „dobremi czasa- 


na  właści=' 


19.3, — 


` 


„GŁOS PORANNY” — 1929 


Laniucha, Kaczmarek i Szczeciński 


wywiezieni zostaną do więzienia Świętokrzyskiego i do Wronek 


Jak się dowiadujemy w naj- kary więźniowie długotermino- | słani zostaną do więzienia we 


bliższych dniach zostaną wywie 


zieni z Łodzi trzej groźni ban-- 


dyci, Łan ucha, Kaczmarek 
Szczeciński, 


Ponieważ więzien'a łódzkie 


„dą do więzień, gdzie odsiadują 


Śmierć w kanale kanalizacyjnym 


Jeden ż robotników żywcem został zasypany ziemią 


W dniu wczorajszym na terenie 
IV komisarjatu przy pracach ka- 
ralizacyjnych na ul. Krzem'eniee- 
Liej obok Konstantynowskiej mia- 
ła miejsce katastrofa, ofiarą któ- 
iej padł robotnik kanalizacyjny. 

W godzinach porannych robotni 
cy przystąpili do pracy przy kopa- 
nin kanału długości 5 metrów sze- 
tókości 2 i pół metra, głębokości 
11 metrów, który miał odprowa- 
dzać zawartość mniejszych dren 
do głównego kolektora na Mani. 

Robotniey pracowali 


wewnątrz 
rowu, który kilka dn temu zo- 
stał podmurowamy i podtrzymany 
rusztowaniem drewrianem. Okaz” 


ło się jednak, iż wybudowana pod- st 


wi. 


dła apelacji już nie złoży choć- 
by z tego powodu, że termin 


|„goszczą* w swych murach tył-| | przewidz* amy ustawą dawno już li odrazę nietylko wśród szero- 
ko przestępców skazanych na, minął. zcstanie wywieziony do kich sfer społeczeństwa 
od | najwyżej kilkuletnie wjęz'enie, „więzienia Świętokrzyskiego. Co wśród swych towarzyszy wię- 
(bez znaku | wszyscy trzej przewiezieni bę- się tyczy Kaczmarka į Szczeciń- 


| skiego, fo ci dwaj bandyc* ze- 


pórka nie wytrzymuje trzypiętro- | rowu, dzięki czemu lawina piasku 
która powoli|i kamieni ominęła go szczęśliwie. 


wego ciężar ziemi, 
centymetr za centymetrem wygina 
ła drewniane bale, aż wreszcie 
przewróciła je zasypując wnętrze 
TÓWn. 

W tym czasie na dnie rowu za- 
jęci byli prawą dwaj robotnicy, któ 
izy nie przeczuwali grożącego im 
*niebezpieczeństwa. Obaj  znjęci 
pracą mie zauważyli góry piesku. 
istnej lawiny, która spadała na 
nich z góry z przerażającą szyb- 
Kością 7 po chwili zasypała ieh cał 
kowicie. Jeden z nich 20-letni An- 
tomi Ftasiak zamieszkały przy ul. 
Wap/ennej miał to że 
af taż pod ścianą w samym*rogu 


szezęście, 


tyfusem 


40 nowych łóżek w szpitalu 


Wobec - dalszego 
ilości przypadków zachorowań 
| na dur brzuszi:y magistrat po 
stanowił urushomić w mler 
skim szpitalu powszechnym w 
Radogoszczu trzeci specjalny 
jo oddział na 40 łóżek dla ch» 
rych tyfusowych. 

W chwili obecnej zajęte sa 
| wszystkie łóżka w obu ;stnicją- 
cych oddziałac» dia chorych na 
| Sza brzuszny. 


wzrostu | 


Równocześnie podjęto akcję 
szczepień octeonnych, zavstrzo 
no. kontrólę nad słudniami 
Uird 
| Specjalna uwaga zwrócona 
jest na spósób, zakres it czas de 


zynfekcji. przeprowadzanej w| 
i mieszkaniach, na klatkach scho; 
dowych, oraz w posesjach, | 


i gdzie miały „miejsce przypadki 


zachorowania. (m) 


fe AOC a I O a 


mi“ mogły autorom „artyku 
podsunąć następujące zarzuty: 
„Śmiemy zapytać pana Smoii- 
ka jako naczelnego kierownika 
Wydziału Oświaty i Kultury 
skąd nabrał tej praktyki i dòk- 
tryn pedagogicznych, by zapo-. 


glądach niereligijnych". (Nade, 
zwyczajny styl, znaków prze- 
stankowych nie uznaje się). Zu- 
pędziliście się i zapomnieli, pa- 
nowie „nauczycielowie". 

Poglądy religijne to rzecż. 
wewnętrzna. Nie wolno „włazić | 
z kaloszami do duszy“. Tak, 
panowie, religijność, etyka i 
zdolności pedagogiczne, to 
rzeczy różne, które niekiedy 


wzajemnie. Ubolewanie 
pan ławnik Smolik nie znając 
Łodzi* nie pytał się was „fila- 
ry“ szkolnictwa į kierowników 
— zrozumiałe. Napiszcie jesz- 
cze jeden taki „artykuł”, wów- 
czas. nietylko pan ławnik Smo- 
lik będzie zasięgał waszych rad: 
i wskazówek, ale į. władze pań- 
stwowe, u których za waszą: 
„krzywdę“ ma interwenjować| 
społeczeństwo!? (Czy w sumie, 
16 osób, 'ezy 44?) 

Argumenty o wprowadzaniu 
dezorganizacji.w szkołach po- 


p Ó CO JĄ 


wszechnych z powodu powie- | 


rzania kierownictwa szkół wie- 
czorowych innym kierownikom, 
a nie kierownikom administra- 


cyjnym, nie wytrzymują kryty-) 


idą w parze, a czasem gryzą się. 
„Że | 


ki. A może to ma być nowa (od 
filarów) reforma szkolnictwa? 
Jeżeli tak, to chyba w imię do- 
chodów kierowników- admini- 
| stracyjnych. , 

„Mamy nadzieję (kończy się 


artykuł „filarów*) że prezy- | 


minać przy wysuwaniu kandy- |djum magistratu wglądnie w te! 
datów ludzi bardzo często o po | Sprawy, by nie ściągnąć na cały | 


magistrat plamy i odpowiedzial 
ności za posunięcia pana Smo- 
lika lub nie dopuścić do jnter- 


państwowych jako subsydjują- 
paychi szkolnictwo wieczorowe” 
(Znów ten nieszczęśliwy styl jį 
interpunkcja). 

Nie pomogły konferencje, au- 
djencje, protekcje, może ..arty- 
kuł* uratuje, a gdy i ten zawie- 
dzie, drżyjcie partyjnicy, ma 
interwenjować społeczeństwo w 
liczbie szesnastu osób. 

Czy nie lepiej zamiast ubole- 
| wać, nad obecnym stanem szkol | 
|mietwa wieczorowego, zamiast 
(dawać projekty reform (nie od 
podstaw, a od „filarów *), za- 
miast upominać i mieć „nadzie- 
(ien że na magistracie „plamy“ 
nie będzie, zamiast grozić inter- 
jwencją społeczeństwa, czy nie 
lepiej, powtarzamy, byłoby 
zrzucić maskę j powiedzieć: nie 
chodz! nam o zrobienie czegoś, 
a-o zarobienie! 

To byłoby jasne, zrozumiałe 
i szczere. Napisaliście niegrama 
tycznie, postąpiliście nieetycz- 
nie! 


Nauczyciele. 


Łan'ucha, który jak się do- | szeniu łącznego wyroku. W ten 
i| wiadujemy z miarodajnego źró- |sposób Łódź w najbliższym cza 


| przypłacić życiem. 


wencji społeczeństwa u władz. 


Wronkach, ale dopiero po ogło- 


„sie pozbędzie się trzech najgroź |] 
„niejszych zb'rów, którzy budzi- 


ale i 


| z'ennych, 


Natomiast zajęty w rowie 36- 
letni cieśla Ignacy Andrzejak, za- 
mieszkały przy ul. Nowo-Pańskiej 
padł ófiarą katastrofy i został cał 
kowicie zasypany górą piasku, 
która z trzypiętrowej wysckości 
runeła na niego. 

Stasiak zdążył krzykiem zaalar 
mować kolegów, którzy za pomo- 
cą liny wyciągnęli go z rowu. Bez 
pośrednio po stwierdzeniu, iż gó- 
ra piasku przysypała Andrzejaka 
przystąpiono do prać nad wydo- 
byciem go. Roboty te posuwają 
się w wolnem terapie naprzód, tak 
że Andrzejak, a właściwie ciało je 
go będzie dopiero wydobyte w 
aniu dzisiejszym. 

Zdaniem fachowców niema żad- 
nej nadziei utrzymania przy ży- 
ciu Andrzejaka, ponieważ nawet 
kilkunastomitutowy pobyt pod 
trzypiętrowa górą piasku musiał 


| 


Ar. m 


„Dzień Oszczędności” 
w Łodzi 


w dniu 31 b. m. 

Wczoraj w magistracie odbyło 
się posiedzenie komitetu organiza- 
cyjnego „Dnia oszczędności”, urzą 
dzanego, jak wiadomo, corocznie 
w dniu 31-go października. Posie- 
poese zagaił p. prezydent Ziemięc- 
ii podkreślając powagę zagadnie- 
nia oszczędności w życiu narodów 
i społeczeństwa. Na przewodniczą- 
cego obrad powołano p. starostę 
Dychdalewicza. 
Po krótkiej dyskusji, wybrana 
została komisja wykonawcza, któ- 
ra opracuje szczegółowy program 
„Dnia oszczędności” i obmyśli środ 
ki odpowiedniej propagandy. Do 
komisji tej weszli: pp. Wanatow- 
ski (Bank rob. spółdz.) Kirpan 
(Bank polskich kupców i przem. 
chrześc.), Brzeziński (Pow. kasa 
oszczędności), dr. Skalski (urząd 
wojewódzki), Chwalbiński (naczel- 


nik wydziału fiuansowego magi 
stratu), Kukulak (Bank spółek za- 
robkowych), ks. kanonik Stańczal, 
oraz przedztawiciel gminy żydow= 
skiej. 

Następne posiedzenie  komisj, 
ną którem powzięte będą konkre- 
tne uchwały co do organizacji 
Dnia oszczędności* w Łodzi. od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 21 
b. m. o godz. 2.30 popoł. w lokalu 
Banku kupców i przemysłowców 
chrześcijan (Piotrkowska 113), 


Dr. med. 6301 
| =- na bal 
S. Niewiażski 
chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin _ 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
rzyjmuje od 8—11i od 5—9 wiezc. 


w niedziele i święta od 9—1. 
Od dzielna poczekalnia dla pań 


Specjalista 


Automaty telefoniczne 


zaczną działać 1 listopada 


Jak się dowiadujemy, już 1 
Vstopada działać rozpocznie au 


|tomatyczna stacja telefoniczna. 
‘Po przełączeniu aparatów 


na 
automaty abonenci sami łączyć 
się będą według ogłaszanych in 
strukcj'. 
Telefony . automaty w loka- 
lach publicznych nadal obsługi- 
wane będą przez telefonistki, 


które kontrolować muszą wrmt 
canie do puszki  p'ęciogroszó- 
wek ; tylko z tych aparatów łą 
czenie odbywać się będzie jak 
dotychczas. Nowy sposób łącze- 
nta jest niezwykle łatwy i zale. 
ży tylko od ścisłego przestrzega 
nia przepisów wydanych przez 
zarząd PASTY. 


Inspekcja robót na Piotrkowskiej i Placu Wolności 


W dniu wczorajszym pan wi 
cewojewoda Rożniecki i prezy- 
dent Ziemięcki przy udziale ła- 
wnika  Izdebskiego, starosty 
grodzkiego - Dychdalewieza, 
przedstawiciela okręgowej dy- 
rekcji robót publicznych, inż. 
Kurkowskiego oraz przedstawi- 
cieli dyrekcji K. E. Ł. i firmy | 
Polskie towarzystwa asfaltowe | 
dokonali inspekcji stanu robót | 
asfaltowych na ulicy Piotrkow- 


Zuchwale 


do mieszkania przy 


Nocy ubiegłej niewykryci nara- 
zie sprawcy dostali się za pomocą 
włamania do mieszkania  Halty 
Rozgi zamieszkałej przy ulicy 
Drewnowskiej 13. 


. Korzystając z, nieobecności wła- 
ścicjelki mieszkania, która bawiła 
właśnie na ślubie swej kuzynki, 
włamywacze rozbili znajdującą się 


skiej i Placu Wolności. 

© wyniku inspekcji stwier- 
dzono, iż roboty asfaltowe na 
al. Piotrkowskiej zosłaną wy- 
kończone w wyznaczonym iči- 
minie, t. į. przed dniem 1 listo- 
pada r. b. 

Również na Placu Wolności 
roboty posuwają się w szyb- 
kiem tempie naprzód j zostaną 
ukończone w drugiej połowie 
listopada, (m) 


wiamanie 


ulicy Drewnowskiej 


w Szafie kasetkę i zrabowali z niej 
pizeszło 8 tysiące złotych gotów 
ką oraz biżuterje wartości przeszło 
5 tysięcy złotych. 

Zawiadomiona policja  wszezęła 
energiczne dochodzerie, które na- 
prowadziło już na tran mgaawców 
napadu. 


Nr.255 


p. 


Wiadomości Wetan 


faszport zagraniczny 
za 17 złafych? 


Jak się dowiadujemy  natych- 
miast po otwarciu sesji, złoży po- 
seł niemiecki Piesch na plenum 
sejmu wniosek o obniżenie opłaty 
za paszporty zagraniczne do 10 
franków szwajcarskich, t. i. do 
u. 17 — 

Paszport ma być *waźny na dwa 
lata bez ograniczenia ilości wypad 
tów przekroczenia granicy. 


Czy nie jeszcze jedno z cyklu 
pobożnych życzeń?,.. 


Rok akademicki 


tozpoczyna się w W.W.P. 
dnia 20 b. m 


Uroczystość otwarcia roku aka- 
demiekiego Wolnej Wszechnicy 
Polskiej - oddziału w Łodzi. 
dzie się w nadchodzącą niedzielę, 
dnia -20 b. m. o godzinie 12-ej w 
południe w sali posiedzeń rady 
miejskiej, Pomorska 16, Wejście 
za zaproszeniami. 


LEK. DENT. z 


F. BORUNSRA 


Al. Kościuszki 21. 


LEK. DENT. 


I. Lewita-Fuch 


Piotrkowska 50 


Przyjmuje od g. 11—1 
i od g. 3—6. 


odbę-. 


Lódź 


wW zwiąsku z -„opracowywa- 
niem obecnie rozkładu jazdy na 
rok 1930 - 31, magistrat prze- 
słał wydziałowi przemysłowe- 
mu urzędu wojewódzkiego de- 
zyderaty w sprawie uzgodnień 
komunikacyjnych dła Łodzi 

Jako sprawę najważniejszą 
wysunięto konieczność przywró 
cenia hezpośredn'ego połącze- 
nia Łodzi z Zachodem, brak| 
którego przynosi szkody nie- 
tyłko dla życia gospodarczego | 
Łodzi, lecz i całego kraju. 

Wobec powyższego niezrozu 
miałe jest stanowisko władz 
kolejowych w tej sprawie, tem 
bardziej, że kierowanie komani 
kacji przez Łódź, a nie przez 


Kutno, nie wymaga żadnych »- Łedzi z Wiełkepołską |] w tym wlem pociąg nr. 5542 


fiar ze strony podróżujących. 


Nie w mniejszym stopniu od nie pociągów 529-530 z Pozna- 11,07, 


czuwa Łódź brak bezpośrednie- 
go połączenia z Pragą, Wied 
niem į Budapesztem, usunięcie: 
którego- ułatwiłoby wówczas 


19:.X. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


--Europa Zachodnia 
Wiedeń -- Włochy 
-LWÓW 
-Poznań 
-Kraków 
-Gdańsk 


pałączenie z Jugosławją, 
chosłowacją i Włocham, jak 
również uzupełniłoby niedosta- 
tecznie częste połączenie z £4- 
głębem Dąbrowskiem i Górno- 
śląskiem. = 

Należałoby również w na 
wym rozkładzie jazdy na rok 
1930-31 przyspieszyć bieg po- 
ciagu, przychodzącego do ła% 
dzi nr. 329, lub przyspieszyć 
odjazd z Warszawy pociągu nt 
311, ato w tym celu, aby psa- 
sażerowie, przybywający pocia: 
giem nr, 904 ze Lwowa do War 
szawy o godzinie 8 m. 28 rani» 
mieli szybsze połączenie z $m- 
dzia, 


Należy usprawnić połączen*e do przesiadania w Kutnie. alba | 
przyby- | 
(celù koniecznem jest przywroce wa z Łodzi do Kutna o godz. handlowa w Łodzi wystąpiła o- 


niem ew. przedłużenie blegu po. 
ciągów 515 - 516 da Paznan'a 
względnie naodwrót. 


Lze- | 


e O Z O ZN 


W żadnym kierunku nie posiadamy bez- 


pośrednich i dogodnych połączeń, na 
które zasługiwaliby ruchliwi mieszkańcy 


naszego miasta 


celu ulepszenia komunikacji 7 
Krakowem kursował nadal bez 


ży wagon pulmanowski, który 


nitstę pnie byłby w Kutnie do- 


pośredni wagon w  pocu:gach |czep'any do pociągu nr. 401 bez 


6 - 317, -a ponadto 
szych połączeniach 


przy da! 


1 7-335. 
Celem“ usprawnienla połacze- 
wa Łodzi z Warszawą, należa - 


dzi - Fabrycznej pociągu 
322 o 12 minut. by w ten spo-| 
sób skrócić w Koluszkach ezas| 


z Krako- 
wem w pociągach nr.nr, 338 - 5 | stulat 


łoby przyspieszyć odjazd z Łe | dzi 
nr. 


na oczekiwanie pociągu nr. 202, | ce na normalnem 


potrzeby przesiadania się. 
Wkońcu wysunięty został po 
usprawnienia połączeń 
kolejowych Lodz! a Warszawa 
i Lwowem, 
„ Niewątpliwie postulaty fa- 
uwzględnione zostaną w 
rozkładzie jazdy na r. 1930-31 


į bolączki kolejnictwa węzfu 
tódzklego, tak dotkliwie ciążą- 
życiu go- 


idącego z Katowie w kierunku spodarczem naszego miasta i 


Warszawy. 


skiem odczuwa się brak czasu 


a pociąg nr. 401 z War-' 
szawy przybywa do Kutna nr 
„godz. 11,13. 


| tej niedogodności fmożnaby do 


| potrzebach 
w komunikacji Łodzi z Gdań 


komunikacyjnych 
jego ludności zostana usunięte 
M, 
* * * 
Również izba przemysłowo . 
„statnio do ministerstwa komit- 
nikacji z memorjałem, w któ- 


Celem, uniknięcia |rym szczegółowo sformułowała 


postulaty okręgu łódzkiego, do- 


Bardzo pożądane jest, abv w pociągu tr. 5542 doczepiać dw- tyczące usprawnienia połączeń 


Mie wolno się obnażać publicznie 


—nawel w celach religijnych 


- Sad. grodzki. w Łodzi rozpatry- 
wał. wielce „charakterystyczną spra 


wę: ,%,,oskarżenią. Abusza. . Getschne |- 


ra z art. 139 k. k, -obwinionego-o 
to, że w przedziale wagonu, kole- 
jowego przy modłach rytualmych 


6842 cbnażyl lewą rękę i piersi, wysta- 


Zniesienia jej domagają się miynarze i kupcy 


W dniu wczorajszym odbył się 
zjazd młynarzy przy zrzeszeniu 
przemysłu i tandlu zbożowo wącz 
nego województwa  łódrkiego w 
Łodzi. Jak bardzo żywotne į pil. 
ne są zagadnienia polityki gospo 
darczej państwa i samorządów, 
jak bardzo zagrożone są interesy 
młynarstwa w dobie obecnej, do- 
wodzi imponujący udział przyby- 
łych nawet z najdalszych zakąt- 
ków województwa młynarzy: wi. 
dzieliśmy reprezentantów Sieradz- 
kiego i Kaliskiego, Konina i Łę- 
czycy, Pabjanie i Radomska, Słun- 
cy i Wielunia, Tomaszowa į Piotr- 
kowa, 

Przedmiotem ożywionych obrad by 
ła sprawa zniąsienia ograniczeń 
normalizacji przemiału żyta, za- 
rządzenie to odbiją się bowiem u- 
jemnie nietylko na interesach rol 
nictwa, hodowli gi handlu- zbożo- 
wym, lecz w pierwszym rzędzie na 


uruchomieriu i zdolności eksporto 
wej młynów handlowych. Zjazd 
przyjął jednomyślnie rezolucję, w 
której wzywa władze lokalne į cen 
traine do poczynienia  energicz- 
nych starań w kierunku uchylenia 
powyższego . przestarzałego już 
dziś "zarządzenia. Ponadto rozważa 
no szereg zagadnień natury podat 
kowej, Wreszcie postanowiono 
zwrócić się do tutejszej izby prze- 
mysłowo-handlowej z inicjatywą 
zwołania w czasie najbliższym do 
Warszawy ogóltokrajowej 
narady przemyslu _rałynarskie- 
go. Zrzeszenie przemysłu i handlu 
zbożowo-mącznego _ województwa 
łódzkiego podejmujk tutaj wysip 
lek w kierunku uporządkowania 
i  zorgazizowania chaotycznych 
stosunków rynkowych i doprowa- 
dzenia ich do poziomu zachodnio- 
europejskiego. 


AP, | j Ś 


wśając na szwank, moralność pus misip ubrać się, Padoszycki i Kar 


bliczną, 

Tło. sprawy- przedstawia * się 1a 
stępująco:: W: dniu 22 "czerwca r. 
b. Abusz Gotsziier w towarzystwie 
Abrama  Radoszyckiego i Noecha 
Karmela jechał pociągiem o godzi- 
rie 6,30 rano z Koluszek do Łodzi. 
W przedziale prócz wyżej wymie- 
nionych, znajdowało się jeszcze 
8 osób płci obojga, przeważnie 
chrześcijan. Trzej wymienieni ży- 
dzi imko gorliwi wyzrawcy swej 
wiary < w - pewnej: chwili obnażyli 
iewe ramiona i piersi, nałożyli 
przybory modlitewne i poczęli się 
modlić. Konduktor kolejowy Jan 
Tworek, zauważywszy „modlących 


się w ten sposób. polecił im natych | grzywny lub 7 


mi. I 


nel postachati; flatomiast Getszner 
nadal odprawiał swe modły, . wo- 
hee czego konduktor zawezwał na 
stacji Andrzejów  funkcjonarjusza 
policji. który sporządził protokół. 
skierowany następnie do sądu 
grodzkiego z wnioskiem og ukara 
nie Abusza Getsznera z art. 119 
k. k. za przekroczenie rozporzą- 
denia ministerstwa komunikacji z 
dnia 12 lipca 1924 r., które wy- 
raźnie zabrania odprawiania mo- 
Głów rytuałrrych w wagonach ko- 
lei państwowych. Sąd grodzki po 
rozpatrzeniu sprawy skazał Abu- 
sza Getsznera w drodze administra 
cyjnej na zapłacenie 50 złotych 
dni aresztu. (w) 


HALPER 


wznowił po powrocie 


LEKCJE GRY FORTEPIANGWEJ 


ZAPISY OD 4—6. 


SIENKIEWICZA 20. 


isie w Berlinie. 


| kolejowych w komunikacji Ło- 


dz! z zagranicą. W szczególnoś- 
ci izba wystąpiła z żądaniem re 
stytneji bezpośredniego połącze 
nia Łodzi z Zachodem w komu- 
nikacji z Berlinem i Paryżem, 
wskazując, iż skasowanie trasy 
pociągu paryskiego via Łódź 
i przerzucenie jej na słabo fre- 
kwentowaną linje Kutno 
Strzałków najujemniej odbiło 
się na interesach Łodzi. ponad- 
to zaś nie przyniosło *realniej- 
szych korzyści ogólno . krajo- 
wemu ruchowi kolejewemu. 

W memorjale swym izba z na 
ciskiem podkreśliła, że obecne 
zastępcze bezpośrednie „połącze 
nie Łodzi z Zachodem, istnieją- 
ce dzięki pociagom nr. 501 į 502 
jest w wysokim stopniu nieza- 
dawalające, gdyż pasażerowie 
II klasy muszą już przesiadać 
w Poznan'u, pasażerowie zaś I 
i II klasy nie mogą bezpośred- 
nie dojechać do Paryża, albo- 
wiem zniewoleni są przesiadać 
Izba wskazała 
również, iż pasażerowie łódzcy 
pozbawieni sa możliwości do- 
godnego korzystania z pociagu 
Lux, gdyż wskutek obecnego 
wadliwego rozkładu jazdy nie 
mogą go osiągnąć w Kutnie. Me 
morjał iżby podkreśla potrze- 
bę wprowadzenia bezpośred- 
nich wagonów w komunikacji 
Łodzi z W'edniem — Pragą — 
Budapesztem. co równocześnie 
stworzyłohy brakujące dotych- 
czas bezpośrednie połączenie z 
zagłębiem węglowem. Z uwagi 
na ożywione stosunki, które 
Łódź utrzymuje z Rumunja, iz- 
ba wysunęła również specjalne 
postulaty, dotyczące usprawnie 
nia komunikacji na trasie Łódź 
— Lwów — Bukareszt i z po- 
wrotem. 


KINO-TEATR 


„PALACE 


Piotrkowska 108. 


Dziś i dni następnych ! 
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Król humoru GEORGE SIDNEY 


w arcypikantnej farsie 


Gonn i Kelly w Haren 


di piny 42-ej i 3-ej wszystkie mein m 50 gr. i 1 zł. 


IB 


=» 


19. 


Öbchód Niepodiesłościowy 
w Łodzi 


Wojewoda Jaszczołt 
Wodniuówezorajszym kilku oby- 
watełi zgłosiła się do p. wojewody 
Jaszczołta z prośbą o Spowodowa- 
nie- zorganizowania na szeroką 
skalę. zakrojonych -uroczystości 
Fstopadowych w 11 rocznicę odzy 
skania niepodległości. 
P. wojewoda- przychyłając się 
do tej prośby, zwołuje na dzień 24 


organizuje komitet 


b. m. o godz. 6 wieczorem w sali 
konferencyjnej urzędu wojewódż- 
kiego zebranie organizacyjne ko- 
mitetu uroczystości 11 listopada, 
na które zaproszeni zostają przed- 
stawiciele władz wojskowych, ad- 
ministracy jnych i komunalnych o- 
raz organizacje społeczne -naszego 
miasta. (w) 


Zebrania kontrolne 


roczników 1904 i 1899 


Dziś, w sobotę, dnia 19, b. m. 
winni zgłosić się do zebrań kon- 
trolnych w lokalu PKU. I (Nowo- 
Targowa 18) mężczyźni rocznika 
1904 zamieszkali: na terenie komi- 
sarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9 į 11 
o nazwiskach na litery Go - Oz. H. 
Ch. 

Do lokąlu PKU. IL (Nowo-Ce- 
gielniana 51) winni zgłosić się 
mężczyźni rocznika 1899 zamiesz- 


Spis poborowych 
rocznika 1909 - 


Dziś, w sobotę, 
dziernika powdnńi się zgłosić do 


spisu poborowych w lokalu biura 
połicyjno - wojskowego (Piotrkow- 


ska 212), w godzinach od 8.15 do 


18-ej i pół (1-ej 3 pół: popol.) męż- 


czyźni urodzeni w roku 1909, za- 


mieszkali na terenie IV-go Komi: 


sarjatu policyjnego, których nazwi 
ska rozpoczynają się od liter: ` 
M. N. 0. P. R. S. 


Lo Usłyszym 
przez radjo? 
WARSZAWA, m. 1411,8, 
12.05 — 13,10 =Pooarę x płyt 
rramofonowych... 
15.20 O akademickiej organiza- 
cji pod nazwą „Pomoc bliźniemu" 
1615 — 17.15 Koncert Z: ck 
„ramofonowych. 


17.45 Słuchowisko dla dzieci z 
Wilną p. t. „Jaś i Małgosia”, 


18.45 Komunikat tow. zachęty 
do hodowli komi w Polsce. 
19,25 — 19.40 Muzyka. 
gramofonowych. e 
20.15 „O Tudziach, trir two- 


rzą kino“ — opowie p. Zygmunt 
Kawecki, 


z płyt 


20.80 Koncert wieczorny. Muzy- 
ka ludowa. Wykonawcy: Orkiestra 
ludowa pod dyr. Stanisława Na- 
mysłowskiego, Adam Dóbosz (te- 
vor) i prof. Ludwik Urstein (akom) 

22.00 „Wojciech Dzieduszycki 
w anegdocie* — dr. Bernard Szar- 
lit. 

22.25 „Z dymkiem papierosa“ 
— wyglosi p. Zygmunt Kawecki: 

23,00 -— 24.00 Muzyką taneczna 

Sali Malinowej hotelu Bristol. 
drkiastra pod kier. Artura Golda 
i Jerzego Petersburskiego. ` 


+", ` NY: Ry 
é PA: ë P: 


dnia 19 paż- 


dzić | 


JĄ | da z nas, tak samo, jak 
|| nasze matki, na pytanie: „Czy pa- 


kali na terenie 4 komisarjatu 0 
nazwiskach: na litery P, R, S, T. 

Do zebrań kontrolnych należy 
przyrieść książeczkę wojskową i 


kartę mobil'zacyjną. 
Jutro zebrania kontrolne nie od 
bywają się. 


woły 


x 


„GŁOS PORANNY — 1920 _ 


_ Mr. 250 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś į jutro wieczorem ..Rywa- 
ie". Dziś ceny popularre, 


Dziś i jutro o godz. 4 popołudniu 
pc cenach popularnych 
Efros“. 


NOWA PREMJERA „ARTYŚCI“, 

Sztuka Wattersa i Hopkinsa 
„Artyści“, w której odbite ješt 
tętno Ameryki współczesnej a 
która zyskała rekordowe powo- 
dzenie nietylko w Ameryce, ale i 
w Niemczech (teatr Reinhardta), a 
ostatnio w Warszawie, wchodzi na 
afisz teatru miejskiego we środę, 
dnia 23 b. m. Obsade tworzą pp»: 
Grywińska, Jarkowska, Woskow- 
ski i in, Reżyseruje K. Tatarkie- 
wicz, Scena otrzyma specjalną 
konstrukcje. Nowe dekoracje K. 
Mackiewicza. Udział taneczny ze- 


społu szkoły plastyki. Kierownic- 
two muzyczne: Z, Białostocki. 
„WIELKI KRAM“ W TEATRZE 
MIEJSKIM 
Głośna sztuka B. Shaw'a „Wiel- 


„Mira ki kram“ już wkrótce grana bę- 


dzie w teatrze miejskim z Junoszą- 
Stępowskim w roli króla. 
TEATR KAMERALNY 

Dziś, sobota i dri następnych 
„Karol i Anna“. 

W próbach pod kierunkiem J, 
Btrachockiego komedja, autora 
„Sekretarki pana prezesa”, WŁ 
Fodora „Dr. Julja Sabo“ z P, Re- 
lewiczęZiembińską w roli tytuło- 
wej. 

Dwa popołudniowe przedstawie- 
nia „Karola i Anny“ dane będą dziś 
w sobotę i w niedzielę o godz. 5-ej 


popołudnin. Dyś ceny zniżone od| W sobotę wieczorem i 


1,50 zł. 


W płomieniach rewolicji 


spala się na popiół namiętna 


„Miłość Ksiegi Sergjls 


Wkrótce „LUNA”. 


CLAIRE GOLL (Paryż) 


Niewolmnice 1930 roku 


* Doprawdy nie powinniśmy śmiać 
się z naszych matek, myśląc o tem, 
jak one, czerwone z nadwyrężenia, 
ciągnęły dwie tasiemki od płeców, 
lub kazały się zesznurowywać 
przez pokojówki. Mamy znów to 
samo. Gorset powrócił, Nie mówię 
o niskim gorseciku tiulowym, któ- 
ry dotychczas nosityśmy pod suk- 
niami wieczorowemi nie czując go 
wcale, leczo dawnym,  prawdzi- 
wym pancerzu, Między nimi zacho- 
dzi tylko ta różnica, że gorset 
obecny jest niższy, od gorsetu na- 
szych matek, i miast z tylu sznu- 
ruje go Się na bokach. 

Pan Patou, król mody paryskiej, 
do swoich wywodów nad linją mo- 
dy zimowej dodał specjalną uwa- 
zę: „Nowe sukuie żądają koniecz- 
nej zmiany kobiecej spodniej tuale- 
ty. Wskutek tego razem z firmą 
„Sumienie (sic!) kreowałem nowy 
model gorsetu, który ciału nadaje 
linję, wymaganą-przez modę roku 
1930%: 

Więc w panu Patou zbudziło się 
sumienie. Doszedł do wniosku, że 
kobiety zabardzo wyeimancypowa- 
ły się z pod wpływu krawca, a to 
tak dalej być nie może. Należy 


(9 | vas znowu zmienić w niewolnice. 
So | Cóż bowiem pomogą wszelkie pro- 
WA | testy, będziemy przecież napewno 


nosiły gorsety, Bezwątpienia każ- 
kiedyś 


ni nosi gorset, dorga pani?“ bę- 
dziemy odpowiadaly: „Gorset, nie, 
tylko niski paseczek, proszę, niech 
pan? zobaczy“. Równicź i teraz 
każda z pań będzie twierdziła, że | 
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est wąska z matury i nosi tylko 
mały, lekki paseczek. 

Przez dłuższy czas  załatwiały- 
śmy nasze rachunki bez fabrykan- 
tów gorsetów, mogłyśmy dowoli 
zginać się, nachylać i koniuszkami 
palców dotykać ziemi, Obecnie zi- 
ma przynosi modele, które zezwa- 
lają maksimum na 70 do 75 cm. 
cbwodu w pasie, w żaden sposób 
nie można nosić tych jedwabnych 
czy aksamitnych futerałów bez 
„zmiany toalety spodniej”, 

Ideał piękności 1930 roku, to 
bardzo długie nogi i krótki stan, 
jednak estetyczniej wygląda krót- 
ki stan normalny, nie przekształco- 
ny w empire. Niema nic bardziej 
harmonijnego od profilu ciała ko- 
biety średniego wzrostu, w nowej 
obcisłej sukni jedwabnej, która po- 
żej bioder rozszerzą się w powiew- 
ny Klosz, lub którą zdobią jedna, 
lub dwie nałożone kloszowe falba- 
ny, czy też wstawione części klo- 
szowe, 

Nareszcie ciało znów jest po- 
dzielone na dwie nierówne części, 
sian wrócił bowiem na normalne 
miejsce. Dotychczas zaś pasek na 
biodrach dzielił nas prawie na po- 
łowę, 

Moda jest tyranką, która nie tu- 
bi chodzić w pojedynkę. Do tyranji 
gorsetu przyłączyła się tyranja 
długich rękawiczek, Na zrobienie 
toalety wieczorowej trzeba obecnie 
zużyć tyle czasu, co niegdyś, A 
czas przecież stał się naiwiekszym 
luksr*em, Którego corsz mj m3- 
my do rozyc"""lzen'a, 

Navewna niera> wleryicmy ka- 


Wkrótce „LUNA”. 


wałek strusiej czy koralowej ozdo- 
hy z delikatnych rękawiczek, któ- 
dopiero w aucie śpiesznie naciąga 
będziemy. Nowa moda napewno 
zmieni was, piękne panie; przypo- 
mnidie sobie wkrótce moje proro- 
ciwo. Uczyni ona was bardziej ko- 
biecemi, nietylky nazewnątrz, ale 
i wewnętrznie, Kobieta, która Się |» 
spóźnia, już jest bardziej kobiecą. 
A jako taka będzie musiała w 
mężczyźnie obudzić rycerza, któ- 
ry spał tak długo, i tylko podwój- | mazczruuzw 
ra kokieterją pozwoli jej uniknąć 
sceny, którą mężczyzna będzie 
chciał jej zrobić. Kobieta roku 
1930 potrzekowa będzie dużej dozy 
poblażliwości, nietylko wskutek 
gorsetu i długich rękawiczek, ale 
i przez niezliczone ilości pantofli 
jedwabnych, które mąż będzie mu- 
siai kupować. Bowiem ostatnim 
krzykiem mody jest: do każdej su- 
kni odpowiedni pantofel. 

Na dodatek nietylko odpowiedni 
pantofel, ale i odpowiednia toreb- 
ka. Do futra zaś konieczna będzie 
mulka, 

Ach, tej zimy będzie dużo łez i 
dużo kobietek, Czasy garconek już 
minęły. 

Co się tyczy wieczorów, moda 
przynosi suknię wieczorową na rok 
1930, ale do niej nosić będziemy 
staromodny, zackrąglony żakiecik, 
redingote Jub trzyćwierciowy 
płaszcz wieczorowy, przypominają- 
cy płaszcze z roku 1880, 

Twórcy mody doszli do wniosku, 
że długie aksamitne i jedwabne 
futeraly wicczorcwe są  nieęste- 
tyczne 


TEATR POPULARNY 

Dziś, sobota i w niedzielę dwa 
razy baśń dramatyczna J. Słowąc- 
kiego „Balladyna“, 

W poniedziałek melodramat 
„Pamiętniki Szatana“ Arago i Ver- 
mont'a. 

W próbach obok „Oyrana de 
Bergerac“ współczesna komedja 
francuska Duvernoistą „Gitara | 
jazz-band*, w której po raz ostatn 
przed wyjazdem do Warszawy wy 
stąpi Karolina Lubieńska, 

Dziś, sobota, o godz, 4 popolu. 
dniu iw niedzielę o godz.,12 w po- 
łndnie wielka atrakcja dla dzieci 
bajka B. Hertza „Zakletę trzewiez- 
ki“. Będą te ostatnie powtórzenia 
tego barwnego widowiska. 


TEATR GEYEROWSKI 
w nie- 
dzielę dwa razy melodramat Ara- 
go i Vermonta „Pamietniki Szata 
na“, 

GRUSZCZYŃSKI I DUBISKA 

W ŁODZI. 

i-my koncert mistrzowski odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 24 b. m. 
w sali filharmonji i zapowiada 
dwie potężne siły artystyczne, a 
mianowicie: znakomitą skrzypacz- 
kę Trerę Dubiską, która jest do 
brze znaną łódzkiej ‘publiczności » 
poprzednich swych występów oraz 
St. Gruszczyńskiego, pierwszego 
tenora bohaterskiego opery war- 
szawskiej. Artyści przygotowali 
dla Lodzi piękny i bogaty pro- 
gram, który będzie prawdziwą ucz 
tą artystyczną. 

Bilety już zamawiać można w ka 
sia filharmonji, 


JUTRZEJSZY PORANEK MUSI 
DAJCHES, 
Musia Dajches dowiodła nam, że 


rytmiką ruchów i tańcem można 
| wyrazić to, czego nie zdoła obja- 


śnić słowo Taniec — to najszla- 
chetniesza' poezja, taniec — to 
rytm duszy, Tak zmuszeni jeste- 
ście myśleć, gdy widzicie Musię 
Dajches jak tańczy, 

Poranek taneczny tej młodocia- 
nej. wschodzącej gwiazdy odbędzie 
sią w sali filharmonji jutro, t. j. w 
niedzielę, o godz. 12-ej w południe. 
Udział w poranku bierze ceniony 
artysta teatru miejskiego, Michał 
Znicz. 

Bilety od zł, 1 do 5 zł. sprzedaje 


kasą [ a ARE 
STANIEWSNICH 


CYRK Al. Kości szki 75 


Dziś, w ARARA o godz. 8,30 w. 
Jutro, w niedzielę 


2 PRZEDSTAWIENIA 2 
o 4i 8,30 w. 6935 


Wielki program atrakcji światowych. 


| 


GFIFTTNASTRE" IN" TEO- 


Kiermasz 
Kropii Mleka 


Przygotowania do wielkiego ju- 
bileuszowego kiermaszu w calej 
pelni, Szczupła siedziba „Kropli 
mleka“ zaledwie pomieścić mogła 
chętne do współpracy panie, Naj- 
bliższe zebranie kiermaszowe od 
będzie się dn. 22 b, m Piotrkow- 
ska 103, o godz, 16. m. 30. 


Zarząd uprzejmie prosi o liczne 
przybycie, 


TF RGN TTR 


Z okazji przypadających 
w dniu dzisiejszym złotych 
godów 


Heleny i Adolfa Wohlów 


serdeczne życzenia składają 


|» 
+ 
=) 
o 


Salomonostwo Sztuccy 


„GŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
19 ai paždzarnika 1929r. 


Wieluńska znajomość łódzkich 
stosunków gospodarczych mm 


Od szeregu miesięcy miasto na-! wskazanych już 


eze ugina się pod  brzemieniera 
ciężkiego przesilenia gospodarcze- 
go. 


Kupiectwo fi przemysł zmagają 
się z brakiem gotówki, a dobijają 
łe ciężary podatkowe. 

W tych warunkach obie te ga- 
łęzie życia gespodarczego wyma- 
gają troskliwej opieki ze strony 
miarodajnych czynników, które po 
winny przedewszystkiem nastawić 
politykę fiskalną w ten sposób aby 
nie podważała ona równowagi i 
tak już chwiejącego się organizmu 
gospodarczego. 

W Łodzi problem ten jest bar- 
dziej aktualny aniżeli gdziekol- 
wiek indziej. 

Niewiele tylko firm stało się 
przed destrukcyjnym kryzysem, i 
— choć stoją one na krawędzi 


przepaści — to przecież już tyiko | 
podatkowa | zna obsolutnie 


racjonalna polityka 
mogłaby je ocalić. 
Tymczasem władze skarbowe 
nielitościwie ślą cios za ciosem na 
redupadaiące kupiectwo. I aczkol- 
wiek kurs polityki podatkowej, 


nieraz przez 
„Głos Poranny“ niedociągnięciach 
oraganizacyjnych naszych instytu- 
cji skarbowych, ściślej mówiąc — 
w niedomaganiach natury perso- 
nalnej. 

Że to o czem piszemy nie jest 
frazesem, a smutną rzeczywisto- 
ścią, o tem Świadczyć może nastę- 
pujący, przypuszczamy, całkiem nie 
edescbniony fakt. 

W domu przy zbiegu ulic Ko- 
pernika i Gdańskiej mieści się szó- | 
sty urząd skarbowy, kierowany ze 
znajomością rzeczy przez p. nacz. 
Walla. Wczoraj odbyło się w tym 
urzędzie posiedzenie komisji sza- 
cunkowej do podatku dochodowe- 
go pod przewodnictwem niedawno 
m'anewanego referenta, p. Korca, 
przetranziekowanego, aż Z.. Wie- 
lunia. Nie może być dwuch zdań 
co do tego, że referent komis'i nie 
panujących w Ło- 
dzi stosunków: małe tego — pomi- 
mo iż p. Korzec przybył przed | 
dwoma miesiącami z Wielunia i 


GŁOS HANDLOM 


Nie wystarcza 


Referent skarbowy, nie uznająty decyzji członków komisji szacunkowej 


Nie pedawalibyśmy tej sprawy 
do wiadomości ogółu, gdyby nie 
skandaliczne skutki takiej roboty, 
które oburzają i wyprowadzają z 
równowagi członków komisji, i po- 
ruszyć muszą do głębi całą opinię 
publiczną, a w pierwszym rzędzie 
masy pfatników podatkowych, któ 
rych egzystencja narażone sa na 
rne, 

OTóż P. REFERENT KOMISJI 
W Vl-ym URZĘDZIE SKARBO- 
WYM NAKŁADA W BIEŻ. ROKU 
WBREW ZNACZNEMU POGOR- 
SZENIU POŁOŻENIA EKONOMI- 
CZNEGO PODATEK DOCHODO- 
WY TRZYKROTNIE WYŻSZY, 
ANIŻELI W ROKU UBIEGŁYM, 
BIORĄC, JAKO PODSTAWĘ WY 
MIARU, ZYSK W STOSUNKU 15 
PROC. OD OBROTU.  OPINJA 
CZŁONKÓW KOMISJI, ŻE NIKT 
NIE JEST W STANIE TAKIEGO 
HARACZU PŁACIĆ, I, ŻE. TAK 


WYSOKI PODATEK ZRUJNUJE 
|PŁATNIKÓW, NIE ODNOSZĄ 
i | ŻADNEGO SKUTKU, GDYŻ P. 


piastuje stanowisko referenta tak |REF. KORZEC NIE POZWALA 


poważneł instytucj, jak (komisji, 


IM SIĘ NAWET WYPOWIE- 


z uwagi na ciężką sytuację, powi-|w której dokonywuje się stale wy- | DZIEĆ. Doszło do tego, iż człon- 


nien być załagodzeny, 


wymiaru podatków. 
Źródło tak niefortunnego 
wu tkwi przedewszystkiem 


| 


jesteśmy 
świadkami czegoś wręcz przeciwne 
go: ostrzejszego niż kiedykolwiek |z opinią członków komisji, repre- |z nich, p. Leon Dęhowsk”, 


miar obrotu * dochodu płatników | kowie komisji masowo 


— pan ten ce liczy się z zasady 


zentantów „związków gospodar- 


obja- | czych į miasta (rady miejskiej), nie | skiej) zmuszony był 
w | dopuszczając ich wcale do głosu, 


chea sie 


|zrzge swych moniałów, a 


gnowany z ramienia 


jeden 
(dezy- 
rady miej- 
demonstra- 
cyjnie opuścić posiedzenie komisji. 


Bo, czyż ma sens jakakolwiek 
praca członków komisji w podob- 
nych warunkach? Ludzie ci, jako 
członkowie komisji szacunkowych 
zwrócić się muszą do nas i oświad- 
czyć: 

„WYSIŁKI NASZE SĄ DARE- 
MNE“. 

Są dwie alternatywy: komisja i 
członkowie jej mają coś do powie- 
dzenia, albo też — przewodniczący 
jej pracować chce na własną rękę. 
W tym wypadku komisja nie może 
kyć narzędziem w ręku referenta 
dla aprobowania jego szalonych za 
miarów i postanowień. 

Teza, że płatnicy megą odwołać 
się od nadmiernie wysokich wymia 
rów komisji nie wytrzymuje, oczy- 
wóście, krytyki. 

Jeśli chodzi o referenta, sprowa- 
dzonego aż z Wielunia, byłoby 
wskazane, aby pracował choć rok 
jako urzędnik, by poznać tutejsze 


stosunki, a dopiero potem otrzy- 
mał nominację referenta. 
Potrzeba reorganizacji władz 


<korbowych nabiera wobec powyż 
szego faktu bardziej wyraźfstych 


Łopź 
19 października 1929r. 


Kredyty dyskonfowe 

Na posiedzeniu komisji kredyto- 
wo - finansowo - ubezpieczeniowej 
izby przemysłowo - handlowej w 
Łodzi szczegółowo rozpatrzono 
rozważaną obecnie przez związek 
izb kwestje reorganizacji biur in- 
formacyjnych o zdolnościach kre- 
dytowych. Komisja stwierdziła, iż 
w interesie podniesient= sprawno- 
ści į rzeczowego poziomu działa- 
nia wywiadowni, czynnych w po- 
szczególnych dzielnicach kraju, dą 
żyć należałoby do skoordynowa- 
nia ich działalności przy równo- 


czesrem zapewnieniu dozoru nad 
niemi samorządowi gospodarcze- 
TAU. 


Z kolei komisja kredytowa szcze 
gółowo rozpatrzyła sprawę zapew- 
rienia handlowi zwiększonego dy- 
skonta w bankach i spółdziel- 
niach kredytowych. Punktem wyj- 
ścia dyskusji było pismo minister 
stwą przemysłu i handlu. Komi- 
sja ustaliła, iż dle normalizacji ży 
cia gospodarczego w Polsce nieo- 
dzownem jest, by kupiectwo narów 
ni z innemi sferami gospodarczemi 
korzystało z jaknajszerszych kre- 
dytów w Banku Polskim j Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Dla za 
dośćuczynieria temu  postulatowii 
pożzdanem jest przyznanře ku- 
piectwu indywidualnych kredytów 


konturów. Od wprowadzenia upra-|w tychże bankach oraz powiększe- 


gnionego ładu w pracach komisji 
zależy les tysięcy przeds ębierstw 
i ludzi — o tem pamiętać powinny 
okręgowe władze skarbowe w Ło- 


dzi, jeśli chcą, by nie było stałych | ogólnego 


skarg i zażaleń. Gel. 


nie kredytu redyskontowero dla 
prywatnych banków akcyjnych 1 
spółdzielni kredytowych, co ber- 
względnie wpłynie na złagodzenie 
kryzysu gospodarczego 
kraju. 


Upoważnione 
zastępstwa na 
całym terenie 
Polski i w Wol- 

nym m. Gdańsku 


M ECA pg | z 
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NAJPOPULARNIEJSZY 
AF OH Da -TA 


Dodatok od: ładinków kolejowych 


uległ znacznym zmianom 


Magistrat wprowadza zmiany do 
statutu podatku od ładunków 
kolejowych, zgodnie z rozp. min, 
spr. wewnętrznych z dnia 23.IX 
1929 r. 

Jako wolne od podatku uznano: 
a) towary, podlegające państwo- 
wym podatkom od spożycia, zuży- 
cia, względnie produkcji, oraz sta- 
nowiące monopol państwowy; b) 
ładunki, stanowiące własność pań- 
stwa oraz samorządu; c) artykuły, 
przeznaczone dg odbudowy zabudo 
wań, zniszczonych przez wojnę; d) 
materjały budowlane dla celów 
mieszkaniowo-budowłanych; €) to- 
wary, przywożone w przesyłkach 
ekspresowych, bagażowych i pocz- 


towych, ładunki instytucji dobro- |" 


czynnych i naukowych, które uzy- 
skały specjalne zwolnienie magi- 
stratu, oraz towary, przewożone 
transito. 

Podatek od ładunków wymienio 
nych w p. a par, 4 statutu wynosić 


jednostkowych, zwyczajnych i po- 
śpiesznych, podatek wynosić bę- 
dzie: a) za konie i bydło rosłe 
zł. 2.— od sztuki, b) za inne zwie- 
rzęta — 0.50 gr. od sztuki. Od 
wszystkich innych frdunków po- 
datek określany jest w wysokości 
opłaty kolejowej za przewóz tych 
ładunków na odległość 10 kim. 


Jednocześnie nie będzie  pobie- 
rany podatek od ładunków kole- 
jowych, zawierających: a) zwrot- 
ne próżne butle stalowe, puste be- | 
ezki i balony szklane; b) rekwizy- 
ty przedsiębiorstw wędrownych 
(teatrów, cyrków, „Luna - par- 
ków“) i c) wozów meblowych, 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej, wy w 
8,8875. Rubel złoty 4,63 i jedna | riejsza dla akcji — niejednolita. 


warszawskiej 
Warszawa, 18-go października 
WALUTY 
Dol. St.  Zjedn. 8,88 i jedna 
czwarta. 


DEWIZY 
Holandja 395,10 
Londyn 43,43 i trzy czwarte 
Nowy Jork 8,90 
Paryż 35,07 
Praga. 26,89 i jedna czwarta 
Szwajcarja 172,53 
Sztokholm 239,48 
Włochy 46.71 


Ogólny popyt na dewizy więk- 
szy. Tendencja dla walut europej- 
skich mocniejsza. Dolar gotówko- 
Eai] 


Handel zewnęfrzny Anglii 


nie wykazuje widocznej poprawy 


Bilans handlowy Anglji za 
wrzesień r. b. nie wykazuje po 


|lepszenia sytuacji. Wartość im- 
|portu określa suma 98.368.784 


897.111.807 Ł., zaś eksportu wy 
nosi 543.411.106. Wywóz węgla 
wykazuje za ten czas pewien 
wzrost (1,25 miljona Ł.), spadł 


będzie jedną trzecią opłaty kołejo |, wartość eksportu—55104257 | natomiast wywóz przędzy ba- 
wej za przewóz tych ładunków na |], Za pierwsze 9 miesięcy r. b.! wełnianej i wyrobów bawełnia- 
odległość 10 kim. Od przesyłek |ogólna suma importu wynosl|nych o 1,6 miljona Ł. 


czwarta. 
PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poź. inwestycyjna 118,00 
117,75 118,00 

5 proc. konwersyjna 50,00 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8- proc. 
94,00 

7 proe. 
83.25 

4 i pół proc. L. Z. ziemskie 47.50 

5 proc. L. Z. m. Warszawy. 67.00 
67,75 

8 proc. L. Z. m. Łodzi 58,50 


AKCJE 

Bank Dyskontowy 127.00 

Bank Handlowy 119.00 

Bank Polski 167,00 

Warsz. Tow. fabr. cukru 28.00 

Firlej 51,00 

Lilpop 28,50 

Dstrowieckie 84.00 

Parowozy 25,00 

Starachowice 20,25 

Z pożyczek państwowych słab- 
sza 5 proc. konwórsyjna. Dia li- 


oblig. Banku Gosp. Kraj, 


L. Z. Banku Gosp. Kraj, 


obrotach  pozagiełdowych | stów zastawnych 


tendencja moc 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
leo 18:00 
październik 17.73 


LIVERPOOL 
loco 10,09 
październik 9.66 
listopad 9.61 
grudzień 9.65 
styczeń 9.69 
luty 9.71 
marzec 9.78 
kwiecień 9,79 
maj 9.86 
czerwiec 9.86 
lipiec 9.87 
sierpień 9.84 
wrzesień 9.80 
październik 9.77 


BREMA 
październik 18,80 — 18,75 
grudzień 19.17 — 19.15 
styczeń 19.27 — 19.28 
marzec 19.62 — 19.56 
maj 719.89 — 19.85 
lipiec 19.97 — 19.82 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
19 października 1929 r. 


Kadimah--hK.S. 8:4 


„Niebiescy“ ping-pon- 
giści znów zwyciężyli 
Odbyte rewanżowe spotkanie 
ping-pongowe Kadimah — ŁKS. 
w lokalu ostatnich, zakończyło 
się ponownem zwycięstwem Kadi- 
my. Wyniki były następujące: 


Szajniak — Brzeziński 21:11, 
21:14, 2:0, 

Lanenburg — Gromski 12:21, 
18:21, 0:2. 


Widawski I — Kościelski 
20:22, 1:1. 

Widawski, II. — Radomski 
21:28, 1:1. 


21:18, 


21:19 


Grynsztajn — Dubrowski 21:8, 
21:12, 2:0. 

Lewkowicz — Pruszyński 21:16 
21:13, 2:0. 


Żurkowski 
Zawieszony 


W uzupełnienin podanej 
Las w dniu wczorajszym wiado- 
mości dotyczątej gracza  Tury- 
stów, Żurkowskiego, dowfadujemy 
się iż na skutek orzeczenia zarzą- 
du ligi gracz Żarkowski został z 
dniem 17 b. m. zawieszony aż do 
czasu ukończenia dochodzen'a. 

Dziś już staje się pewnem iż za- 
wieszenie to spowodowane było 
udziałem tego gracza w zawodach 
na PZOPN, w dniu 15 września rb. 
w barwach Ostrov, mimo iż w 
tym czasie prawnie należał do 
klubu Turystów. Żurkowski twier 
dzi, iż został celowo wprowadzony 
w błąd przez K. S. Ostrovię, któ- 
Ta nie zawiadomiła go o wydanem 
zwolnienin. Wobec tego Źnrkow- 
ski przeciw Cracovii grać mie bę- 
dzie, 
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Agentów 


firma 


OSTAŁALACNO (1 


STOMATOLOG 

chirurgja szczęk, jamy ustne 

i plastyka, 

REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 

Ordynuje 3—7 6391 

m. Piotrkowska 159. — Tel, 27-83. 


Gabinet GIMNASTYKI LECZNICZEJ 
6357 1 fizykalnej ferapji 


ox... Cecylii Foksaiskioi 


Gimnastyka lecznicza. oddechowa 
lampa kwarcowa, diathermia, kąpiele 
świetlne. 


101 PIOTRKOWSKA 101 
TEL. 30-76, Autom. 210-76. 


TAMIO i 


) ' TYLKO 
Zjednoczonych Fotografów 


Łódź, ul. Narutowicza 13. Telefon 25-00. 


CENY KONKURENCYJNE: 
12 fońośrafifi m. biusź - ZŁ 3 


6 Pocztówek refuszowanych - „ 5 


UWAGA: 


Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto- 
graficzne. Niepogoda nie robi różnicy w zdięciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-2j wiecz. 

nasza nie wysyła. BOTY 


PW AAA, 


GŁOS SPORTOWY. 


Kalendarzyk sporfowy 


W dniu dzisiejszym oraz w nie- 
dzielę odbędą się w Łodzi oraz na 


prowincji następujące imprezy 
sportowe: 
SOBOTA. Piłka nożna: boisko 


WKS, godz. 13 Hakoah II — tia. 
smonea II, Godzina 15 Hakoah 1— 
Hasmonea I. Spotkania towarzy- 
skie, Boisko przy ul. Wednej gø- 
dzina 13 Kraft — Widzuw IE go- 
dzina 15 Makkabi (Warszawa) — 
Widzew. Spotkanie towarzyskie. 
NIEDZIELA. Pilkı neżna: Ro- 
isko WKS. godz. 3,1" ŁTSG Ji— 
WKS. II. Mistrzostwo rezerw Kl. 
A. Godz. 11 LTS. — Leigja Po- 
znań)., Spotkanie o wejście do li- 
gi, godz. 13,80 Turyści !b. — Wi 
dzewska Marufaktura. Spotkanie 
towarzyskie. Godz. 1%  "oracovia 
— Turyści. Mecz tigowy., Boisko 
przy ul. Wodnej, golz. 11 Zjedno- 
czone — Rudzki K. 8. Mecz a wej 
ście do klasy B. Boisko LKS. godz. 
10,50 Kądimah — Gentleman. Za- 
wody towarzyskie. Boisko przy 
ul. Wodnej godz. 9 Poznański — 
Geyer IL Zawody towarzyskie. 
Lekka atletyka: W sobotę i nie 
dzielę na boisku Kruschendera w 
Pabjanicach dz'esięciobój o mi- 
strzostwo okręgu łódzkiego. 
Prowincja. W Pabjanicach dal- 
szy ciąg turnieju piłkarskiego o mi 
strzostwo Pabjan'c. W sobotę i 
niodzielę grają następujące zespo- 
ly: Szterm — Kruschender, PTC. 
— (Gimn. Śriadeckiego, Sokół — 


ma dziś i juńro 


nowany zespół Burza i Kadimah. 

W Zgierzu w niedzielę o godz. 
15-ej Sokół — Orlę. Zawody towa 
rzyskie. 

W Kaliszu mecz o wejście do 
klasy A między Biegiem i Prosną. 

W kraju: w Warszawie mecz li- 
gowy Polonia — Legja. 

W Bydgoszczy mecz o wejście 
do ligi Polonia — Marymont, 

W Krakowie mecz ligowy Gar 
barnia — Polonia. oraz mistrzo- 
stwo Polski w koszykówce. 

We Lwowie mecz ligowy Wisła 
— Czarni. 

W Stemnksławowie mecz o wej- 
ście do ligi 9 PAC. — Lechia. 


W Katowicach mecz o wejście 
do ligi Naprzód — Podgórze. 

W Wilnie mecz o wejście do ligi 
Ognisko — 82 p. p. 

W Królewskiej Hucie mecz ligo 
wy ŁKS. — Ruch. 


Mecz hokeyowy 
Polska—Węegry 


Jak się dowiadujemy, w 
„dniu 27 b. m. rozegrany zosta- 
„nie w Budapeszcie mecz hoke- 
|jjowy na trawie Polska — Wę- 
gry. Będzie to pierwszy występ 
naszych hokeistów na terenie 
międzynarodowym. 


Biegi myśliwskie Św. Huberta 


urządzone przez garnizon łódzki w d. 3 listopada 


W dniu 3 listopada b. r. urządza 
miejscowy wojskowy garnizon 
tieg myśliwski św. Huberta pod 
protektoratem d-cy korpusu nr. 
IV gen. Małachowskiego. Start i 
metą biegu na placu óćwiezeń „Ma- 
nia na północ od folwarku Bruss. 


Komitet wykonawczy pozostają- 
cy pod egidą d-cy dywizi gen. 0l- 
szyny-Wilczyńskiego z pułk, Mille- 
1em, d-cą 4 grupy artylerji na cze- 
le przyjmuje zgłoszenia udziału w 
biegach pań - amazonek oraz dżen 
telmenów - jeźdźców, tudzież ofi- 


Makkabi i Orlę — TUR, Prócz te | cerów rezerwy. Zapisy z podaniem 
ne odbędzie się w niedzielę o go” | 

dzinie 15-ej towarzyskie spotkania 
Makkabi (Pabjanice) contra kombi | 


LIETE SIĘ 


"db 


DOBRZE 


t 


AAA > 


ti 


| Gabinet kosmetyki lerzaiczej 


i toaletowej 


Abzolwantki wydz. lekarsk. uniw 
Odeęgkiego 


ZŁ SZWALBE 


Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski pa- 
rafinowe, balsamiczne 
i inne. Pielęgnacja włosów i 
usuwanie łupieżu i t. p. 

Godziny przrjęć: od 10—2 r. 

i od 4—8 wieczór. 6305— 


008005806000038086668888 


Dr. med. H. Różaner 
Narutowicza 9, tel. 28-88 


Specjalista chorób skórnych, we-| 


nerycznych, moczopiciowych. 
Od 8—10 rano i 4—8 po 
Oddz. poczek, dla pań. 


Do akt. 
s | Nr. 80 | 1929 r, 


j | zasadzie art. 1030 
M | Ust. 


Pata g| tel. 50-46. 


nazwy koni należy nadsyłać na 
adres: pułk. Miller; d-ca 4 grupy 
artylerji w Łodzi. ni. 11 Listopada 


nr. 88 (dawn. Konstantynowska) 
do dnia 27 b. m. 

Obok ogólnego Dbicgu garnizo- 
nowego odbędzie się drugi bieg 
oficerów rezerwy 10 pułku arty- 
ierji pol., na który zechcą, uczestni 
cy t, j. oficerowie rezerwy 10 p. a. 
p. nadsyłać odwrotnie zgłoszenia 
na adresy: kpt, rez. mec. Vogel 
Ryszard — Kilińskiego 13 (tel 
26-82), lub por. rez. dyr. Adler 
Oskar — ul. Piotrkowska 80 (tel. 
50-22 i 56-32). 

Koni i siodeł dostarczy ofice- 
1om pułku: 10 p. a. p. 

Ze zgłoszonymi przeprowadzony 
zostanie odpowiedni 
czasie biegów rozegrana zostaną 
cenne nagrody pamiątkowe, 


„GLPS PESEN" 
ŁÓDŹ 
9 października 1929 p, 


hódzcy aufomokiliści 


zaproszeni na dwa 

zjazdy gwiaździste 

Jak się dowiadujemy otrzymali 
łódzcy automobiliści za pośrednie- 
twem ŁAK, dwa serdeczne zapro- 
szenia na zjazdy gwiaździste w 
San Remo i Monte Carlo. Zjazd 
gwiaździsty w San Remo odbędzie 
się w dniu 9 listopada, zaś zjazd 
w Monte Carlo w dniu 29 stycznia. 
Jak nas informują z Łódzkiego 
Automobilklubu obydwa zjazdy bę 
dą licznie obesłane przez łódzkich 
automobilistów. 


Mecz bokserski 
Łódź—Poznań 


Jak się dowiadujemy Łódzki 
okręgowy związek bokserski pro- 
wadzi pertraktacje z poznańskim 
związkiem w sprawie rozegrania 
międzymiastowego meczu bokser 
skiego, który najprawdopodobniej 
odbędzię się w Łodzi w dniu 27 
b. m. 


Janczyk zamiasfAldka 


Jak się dowiadujemy w składzie 
LKS. przeciwko Ruchowi zajdzie 
mala zmiana, mianowicie pozycję 
lewego łącznika zajmie miast Ald- 
ka, Janczyk,  Pozatem drużyna 
ŁKS. wystąpi w swym najsilniej- 
szym składzie. Ekspedycja ŁKS. 
która dziś o godz. 3-ej popoł. u- 
daje się dg Królewskiej Huty, pro- 
wadzona jest przez p. Wnukow- 
skiego. 


999909990 


LEKARZ DENTYSTA 6799-3 


M. Marabamoów 


trening. W |31 Piłsudskiego (Wschodnia) 3! 


tel. 59-09, 
Ordynuje codziennie od 9—7 w. 


Do akt. 

Nr. 2077 | 1929 r. 

Qqłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XII re- 
wiru w Łodzi, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego X 


i Łodzi Stanisław 
PY Stanisław i Dulkowski 
Dulkowski, zam. w Łodzi, 


przy ul, Gdań- 
skiej 6, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. Aeg ty że 


zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na 


Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

30 października 
1929 roku od go- 


w dn. 
29 października 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 


j|dziny 10-ej rano , przy ul. 
w Łodzi, przy ul.| Piotrkowskiej 33 
Cegielnianej 25 | odbędzie się sprze 
odbędzie się | daż przez lićytację 
sprzedaż przez ruchomości nałe- 
licytację rucho- , żących do 
mości, należących | Firmy „Esel vel 
do Aleksandra Jesel Polakow 
Rozina i S-ka > 
i składających się | i składających się 
z pianina i lustra z towaru 
ocenionych na ocenionego na 
sumę ZŁ 900— | eS 40.10.4920 
Łódź, 12.10.1929 r. pa E 
K sk Komornik o 
omorni i 
S. Dulkowski ZORY 
Dr. med. 


NELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


L. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Pruyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieor 
w niedzielą od 11— 2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
bo poł. dla niesamośnych 


CENY LECZNIC. 6325 


LEKCJE GRY 
FORTEPIANOWEJ 


wznowiła 


HELENA KON 


Sienkiewicza 20, 
od godz. 2—4, 


Sekcja Wychowania Przedęzkolnego 


PRZY 


BIURO POŚRED 
czynne codziennie 


EE a 


ES ET 
Gabinety © l 
Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ 

Cegleiniana 6, telef. 43-63. 

Godz. przyj. dla pań i panów 
10—2 i 4—8 


Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beaute 
3. Kuracji odmładzejących. 
4. Masażu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza). 
6. Elektroterapji(diatermja, d'Ar- 
sonyalizacja, palyanofaradyzacja. 
7. Helioterapji (Roentgen, kwaer, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetycznej (bliz- 
ny, Żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory it. p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
ordynującego codz, od godz, 12—2 


Dr. med. 6300— 


ST. PRAPORI 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Przyjmuje od 3—7 pp. 


A 
powróci 
PIOTRKOWSKA 25. TEL. 78-21 


przyjm. od 9—10 rano 
i od 4—7 pp.  6832—5 


LAW. TRZESZEAIU NAUCZ. SZK. PWSZ. (POŁUDNIOWA 3) 


komunikuje, że 


NIGTWA PRAGY 
w PORE 5—7 wiecz. 


HVA 


28269 


la dogodnych | 
ssos Waranka! | 


Wielki wybór 
tóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa- 
tent* do mebilo- 
wych łóżek podług 

miary. 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzia 


„DORROPOL” 


Łódź: 
Piotrkowska 78 


wpodwórzu 
tel. 58-81. 


Na dogodnych 
warunkachł 
Wielki wybór 

wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych ł5- 
żek metalowych 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- 
racy wyściełanych 
oraz materacy 
sprężynowych 
„Patent! do 
mebławych łóżek 
podług miary. 
Nabyć można w 
fabrycznym sekla- 
dzie 6404 


, 
Łódź, 
Piotrkowska 73 
w podwórzu, 
tel, 58-61, 


g ŁÓDŹ, PIOTRKOUSKA 
Msze” 


a 
ra 
TP 
z oy 


Ylf 


Nr. 25% 19.X. — GŁOS PORANNY —1929 r. 11 
66 TAWADIKA lo 113: suz 


UESTNNI „PZBADILLY | EE 


zawiadatmia niniejszym, iż z dn. 20 b. m. odbywać się będą w soboty, 
niedziele i święta PIVE O'CLOCK] z udziałem pierwszorzędnego 'kaba- 


Ogłoszenie, 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Lo- 
dzi I rewiru Leo" 


p010. 


na rd Nab ki, : UDOSKONALAMY STALE 
retu. WIECZOREM nONCERT. Przy fortepianie p. Luba Szwarcberg. a AIID w A! D NASZE. wyROBY I 
MENEER E LR y i 4 
UWAGA! Przyjmuje się zamówienia na wesela, bale i bankiety. 6042 | Łodzi. kkk cb 


Ust, Post. Cyw. 


o że w dniu 
| PORADNIA 


8 listopada 
1929 roku od go- 


Księgarnia K. NKUMILLERA 


Łódź, Piotrkowska 61, y f | ER | | Nil ] if dziny , J0-ej rano 
í ; kia "|| Wójtowskiej 13 
poleca ZWoNA książkę Lekarzy-specjalistów odbędzie sprae: 
i | Zawadzka 1 rucho nale- 
M. CZES NAGA cz.II cggnie 
. czynna od 8 rano de 9 wiecz. Stanisława 
SEETUTYE NE EEEE AED AA T a n a a) 11—12 ) przyjmuję „. Kędrika 
p. t. rr w A penisie ielan eż zo 
= w niedzielęi święta o 2 pp.|| ocenionych na 
„Muzycy w anegdocie mezu toz AWR ramą 480 i. 
i t a Łódź, 15.10. 29 r. 
ctam i humor Muzyczny wenerycznych i skórnych|| Komornik 


Badanie krwi i wydzielin na I» Naborowski. 


b. m. od godz. 18—20 w lokalu Ż.S.G.S. 


6919 


„Hasmonea“ Gdańska 40, w sprawie 
wiz i ulg kolejowych. 


Komitet Organizacyjny 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 

nna od 10-ej rano dò 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
słyka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki, 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 

Porada dentystyczna oraz wene 


1 MIMOZA" 


ogłasza, że w dniu 
5 listopade 
1929 roku od go 
dziny 10-6j rano 
w Łodzi, przy ul. 
Senatorskiej 16 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
vadonat, A nale- 
o 


Adama Kielskiego 
składających się z 


RZE ZS= ilis i er. Do: akt. 
Cena zł. 3. SE Konsultacje z N am Nr. 2247 | 29 r. : Ay PAAS y a ia 
1 urologlem SRODKI DO PIELĘ 
EZ - Gabinet Swiatło-leczniczy Ogloszenie. AR i 
e Kosmetyka lekarska Komornik Sądu | (ANI 
Oddstelna poczekalnie dla Robtet || q. eaten hypo ; 
l | PORADA 3 Zł. 6327|]|dzi I rewiru Leo- : 
8 "í | RAPA pe, ; 
zamieszkały w ATP a j , 3 í 
Studenci, wyjeżdżający do Belgji i L E Ç 2 N i c A awa iee 4 = h ganar ROŻEK. LAN ABA 
francji a się zgłonisdo. dros Z0:q0 lekarzy spacjalistów 2 pa art. 1030 | PRZEM--MVDL.I PERFUMED. FR.PULS S.A. WARSZAWA WIERZBOWA M 
przy Górnym Rynku Ust, Post. Cyw 


ĘĄ = 
BEEZIE== E E HZSZZPEEŻNUELEWEŻZZ WZ 


Istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA 


URBAGHA 


rologiczna dla chorób skórnych | maszyny do szycia w Łodzi, Piotrkowska 35 
s P i wenerycznych me 
Kilińskiego 178. 3 ZŁOTE. 6302 | ocenionych na POLECA = 
F A P sumą 555 zł. 
Od wtorku, dnia 15 do poniedziałku, zł Łódź, 8.10 29 r. Okulary i binokle z wyborowem szkłami ora? 
dnia 21 października wł. Nr. K.77—1028 r. RE ze eo az wszelkie artykuły, w zakres optyk: 
Dramat namiętności i obowiązku Ogłoszenie. Osłocześie, wchodzące 


„ZIMA 


W rolach głównych: 6809—7 


Greta Garbo i Conrad Nagel, 


Do powyższego obrazu kg AT chór 
rosyjski, który odśpiewa pieśni rosyjskie. 


Następny program: „Całuję twoją dłoń 
Madame w roli gł. Harry Liedtke. 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


TEL. 9-87. 


PRZEJAZD 1. :: 


sawa institut cosmetique 


Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 
Godz, przyjęć od 10—2 Í 4—8. 6932 


Doktór 632 Doktór 


7a 
WDŁAOWYSKI e 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87jrycznych i mo- 
© 6 iR czopłciowych 

| WTOCIE. eiir 
Specjailsta chorób skórnych „SIS Na uu 

h wenarycznych 4 ady em 70 

LECZENIE SWIATŁEM (óg Traugutta) 


Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 
1-ej do 2.30 pp, 
od 6 do 8,30 wiecz, 
w niedziele i świę» 
ta od 10 do 1-ej. 


(iam kwarcow 
Badanie kre! i owa) 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9, 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł 
oddsjojna poonakelnia. 


Komornik Sądu 
Qrodzkiego m, Ło- 
dzi IV rewiru 
5. Zajkowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Traugutta 10, na 


znsadzie art. 1030 | gutta 


Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
25 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 116 
odbędzie się 
sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, asg 


o 
Szmula Ptasznika 
składających się z 
mebli 
oszacowanych na 
sumę 


Łódź, 17.10.1929 r. 


Komornik 
S. Zajkowski. 


Do skt. 
Nr. 1231-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik IV rə- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 

S. Zajkowski 
zamieszkały 
w Łodzi 
przy ul. Traugut- 
ta 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 

30 października 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Piotrkowskiej 90 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą” 


i składających sią 
z towarów i msa- 
szyny do pisania 
oszacowanych na 
sumę Zł. 4.010— 


Lódź, dn. 16.10.29. 
Komornik 


8 Zajkowski 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grods- 


zasadzie art, 1080 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 12-go 
listopada 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 86 
odbędziesią sprze- 
dsż x przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych 14 
enryka 
Fuglewicza 
i składających się 
z pianina 
OSZACOWANEJO NA 
sumę zł. 1.000.— 


Łódź, dn. 16.10.29 


Komornik 
8. Zajkowaki 


Do akt, 
Nr. 1684—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sadu Grodz- 


ie 
w Łodzi, 8. Zaj- 


kowski, gamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Trau- 


gutta 10, na za: 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 25 
październ. 1929 od 


sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Zeliga 
Gomolińskiego 
iskładających sięz 
pianina 
oszacowanego ne 
sumę 


Łódź, 26.9. 29 r. 
Komornik 


5. Zajkowski 


Do skt. 
Nr. 2511 | 1929 r. 
Ogłoszenie. 
omornik Sądu 
Grodzkiego XII 
rewiru w Łodzi, 
Stanisław 
Dulkowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, na 
zasadzie art. 1030 
Ust, Post, Cyw, 
ogłasza, że w dniu 
29 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-cej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 31 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytacją rucho- 
mości należących 
do Hersza 
ń coita x 
składających się z 
e epe dębowe- 
go, pomocnika 
kredensu i zegara 
ocenionych na 
sumę Zł 900,— 
Łódź, 5.10. 1929 r. 
Komornik 
S. Dulkowski 


Do akt. 

Nr. 2546 | 1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego XII re- 


zam. w 
przy ul. 
skiej 6, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 


w dn. 
29 października 
1929 r. od godz. 
10 rana w n 
przy ul, 
Zielonej 5 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Abrama Dawida 
Grynbauma 
i składających się 
z towaru na palta 
ocenionego na 
sumę Zł. 
Łódź, 5.10.1929 


Komornik 
£ Dulkowski 


po cenach konkurencyjnych. 


Reperacje szybkie i staranne 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Srula Rozena niniej- 
szem wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby. w terminie 
40 dniowym stawili się osobiście lub przez pełnomocników i 
oświadczyli, z jakiego tytułu i do jakiej szumy są wierzycielami 
masy upadłości. 

Sprawdzanie wierzytelności na mocy art. 503 Kodeksu 
Handlowego nastąpi w obecności Sędziego Komisarza dnia 29 
listopada 1929 roku o godz. 12 w poł. w kancelarji Wydziału 
Handlowego (pokój 64) Sądu Okręgowego w Kodzi, ul. Że- 
romskiego 115, 


Syndyk tymczasowy 
Jerzy Wulfson, apl. adw. 
164— Łódź, Al. Kościuszki 69. 


304+032090400060950050000000093000009090300605900 


Mm ER 


w średnim wieku z dobremi świa» 
HALLO! HALLO! 


dectwami, która umie gotować i 
do wszystkich robót gospodar- 
skich zdolna może się zgłosić. Zie- 
Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra. | 71% 2T- 6834—2 
wieckie Kiersza* Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3-— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.— łacznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 


POKÓJ 
z centralnem ogrzewaniem, niekrę- 
pującem wejściem odnajmę soli- 
dnej osobie. Obejrzeć można co- 


pierze, farbuje, przerabia, nicuje, | qzjennie pomiędzy 1 — 816 — 7 
sztucznie ceruje. 63.3. | wiecz. Piotrkowska fi m. 44. 

W CIĄGU MIESIĄCA 163—2 
f pod gwarancją wykluczającą ab- z =P 
sa ycze 20 «ye. ZGUBIONO 
praktycznie na eamodzielnego bu | świadectwo zwolnienia z prady, 


chaltera, bilandistę, rzeczozl. z 
wyższem wykształceniem i kor.trol. 
syndyk. przemysł, _ Kończącym 
świadectwa, Bliższych informacji 
T — 9 w. Piotrkowska 183 I p. 


wydane przez Widzewską Manu- 
fakturę, na imię Antoniego Filar- 
skiego, zam, Napiórkowskiego 88. 

163 — 2 


167—2 
ZGUBIONO , 
POKÓJ książeczkę wojskową, wydana 
z oddzielnem u lrcpującem Tej. |prrez P, K. U. Łódź miasto, wra, 


ściem odnajmę. Goryłowska, Piotr | z kartą mob, na nazwisko Andrz 
komka 93. 6924 | Gałęski 000—: 


Dziś i dni 
następnych ! 


19.X. — GŁOS PORANNY —1929 r. NY. 


Dziś i dni 
następnych! 


Wielki sensacyjno-salonowy dramai w 19 ali. p. É, 


„BIAŁE RÓŻE” | 


W rolach głównych 


czarująca DIANA KARENNE i znany WALTER JANSEN. 


Sensacyjne morderstwo w Monte-Carlo. Hrabianka Iris 
Von-Erlens oskarżona o morderstwo Barona Von Kurla. 


Do akt. 
Nr. 1747-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 

S. Zajkowski 
zamieszkały 
w Łodzi 
przy ul. Traugnt- 
ta 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
PC: ogtaaza, że 


w u 

30 października 
1929 r. od godz. 
10 A T aA 


Piotrkowskiej 88 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „H. War 
szawski Spadkob. 


i składających się ' 


"z mebli 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 410.— 


Łódź, dn. 16.10.29. 


Komornik 
S. Zajkowski 


Do akt, 
Nr. 1543 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 

S. Zajkowski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Traugutta 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
30 październ. 1929 
od godz. 10 rano 
w.Łodzi, przy u]. 

Sienkiewicza 32 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
firmy „Władysław 


igo pod dyr. p. Kantora. 6946 


W rolach głównych 


Orkiestra pod dyr. p. Kantora. 


Początek przedstawień o g. 4 pp., w soboty i niedziele od 12 do 3 wszystkie miejsca pol zł. 


PROSZEK QD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„dlica orzechy” 
EMIL JANNINGS 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza WUS 
Dziś Premjera, 


KRZYŻOWA 
KOBIETY 


Wspaniały dramat w 10 aktach 

W rolach głównych Maly Delschaft 

Harry Liedtke, Conrad Veidt 
Werner Krauss 


Wkrófce! 


Następny program: 


„W jarzmie grzechu” 
(„Krew na Morzu“) 
Wzruszający dramat życiowy w 
10 akt. Ww rolach głównych: 
Liłian-Hall Davis, Suzy Vernon i in. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4rej, . zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Miejski kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 15. X. do 21. X. 1929 r. 
DLĄ DOROSŁYCH: 
= ją £ 


DLA MŁODZIEŻY: 


BURZA 


nad Azją 
(POTOMEK CZINGIS-CHANA) 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
nfedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i ł5-ej. _ 6813 


W roli głównej 6944 


CASINO. 


Dr. med. 6326— 


H. LUBICZ 


'Lekarz-dentysta Dr. Med. 


| Józsłowiez | KO JA L SK || N A Cegieiniana 43. Tel. 41-32 
i składających się © Specjalista chorób skórnych, 
z mebli F JE hi a wenerycrnych i moczopłciowych 
own na 4 p" USUWA NAJSILNIEJSZE Cx) paunaa Ehar. skórne I weneryczne Eae e E a ariei 
Eika JA r h | keozenie lampą kwarcową 
śdź, dn. 16.10.29 | ib LEGŁOWY i przeprowadziła się 
RKA RE BO na ul. Cogielnianą 50. |Moniuszki 5. Tel. 70-50 „POWrÓCIH. | 
RAR ki ( mZ > A ko r KOWALSKI wane Zawa Telef. 73-97 Przyjmuje od 11—1 i od 5—8 i od 5—8 wiece. , 
Se ARTO wam Z 'przyjmuje od'3—7 wiecz. 6147 "Panie od 5—6. 6406 Oddzielna- poczekalnia dla pań 


' "Ogłoszenia za wiersz milimetrowy (-szpaltowy: 1 strona i w tekście 49 gr., strona 5 szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str, 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogloszenia, zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
za zastrzełone miejscowe dopłata. 


Ws -drakarni (własnej Piotrroswka: 101. 


miesięczna „Głosu Porannego“ zo wasystkiemi dodatkami wynosi. 
Prenumerata w Łodał ał. 5.60, za odnosmenio — 40 groszy z -przeoyikia IRE 
w kraju — ał, 6.60; sagranicą — sł, 10— 


Redaktor : rs Urhaah.' i 


-Wedawoa :, „Prasa*„. Wydawnicza Spółka = ogr. odp. | 


